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Wobec nowych prowokacji Berlina
Polska wydala szereg zarządzeń obronnych

Warszawa, 50. 8. (Tel. w ł.) "Wskutek zarządzeń prow okacyjnych Ber­
lina w stosunku do Polski, Rząd Rzeczypospolitej uznał za konieczne 
wydać w  dniu  dzisiejszym nowe zarządzenia obronne.

Zarządzenia te dalekie sa od jakichkolwiek zamiarów agresywnych. Sa 
one jedynie następstwem zdecydowanego stanowiska Polski, która zaw­
sze podkreśla, że odeprze silą każdą próbę ataku bezpośrednio czy po ­
średnio zagrażającego jej bezpieczeństwu.

Rząd polski w  licznych enuncjacjach najwyższych kierow ników ^ ń s *  
twa przestrzegał Berlin przed nieodpow iedzialną polityką gwałtów,szan* 
tażu i  kłam stw, k tóra ostatecznie będzie musiala się spotkać ze zbrojnym 
odporem.

Nasz naród staje pod  bronią z czystym sumieniem, wiedząc, że jego 
kierownicy uczynili wszystko, by  uchronić Polskę a wraz z nią i świat 
cały przed pożogą wojenną. M oże jeszcze armaty nie zagrzmią, może jesz* 
cze w ostatniej chwili podpalacze śwata cofną sie wobec zdecydowanej 
postawy obrońców pokoju  i wolności narodu. M ożliwości tych nie w y­
kluczamy, toteż tym  bardziej m usim v okazać naszą siłę, powołując do 
szeregów now e zastępy żołnierzy.

Takkołwiek rozmowy dyplomatyczne toczą sie nieprzerwanie, to jed­
nak w  ciągu w torku sytuacja uw ażana Iest we wszystkich stolicach świa­
ta za bardzo poważną.

Komunikat rządu polskiego w sprawie 
zarządzeń wojskowych wyraźnie wska 
zuje, że sytuacja jest poważna.

Polityka Rzeszy Niemieckiej dopro* 
wadziła do takiego zaostrzenia stosun* 
ku z Polską, że nie inaczej, jak

zagrożeniem Rzeczypospolitej na* 
zwać trzeba istniejący obecnie stan 

rzeczy.
Niemieckie przygotowania do agre* 

sji przeciw Polsce, jak z naciskiem 
wskazują miarodajne czynniki, są aż 
nazbyt widoczne. Ujawniają się one 
nie tylko w  ruchach i koncentracji 
wojsk niemieckich nad naszą zachód* 
nią granicą, ale również

w publicznych oświadczeniach naj* 
wyższych czynników Rzeszy, 

wysuwających zuchwałe pretensje tery*
torialne.

Niemiecka propaganda nadal nie 
przebiera w atakach na Polskę, szerząc 
w świecie ohydne oszczerstwa i kłam* 
stwa, wreszcie metody prowokacyj sto* 
sowane na granicy oraz na terenie 
Gdańska nie pozostawiają żadnych złu 
dzeń co do zamierzeń Rzeszy.

Polska zachowuje cały czas posta* 
wę pełną godności i pokoju.

Tę wolę pokoju stwierdził jeszcze raz 
po przemówieniu Marszałka Śmigłego 
Rydza i orędziu P. Prezydenta R. P. 
wczorajszy komunikat urzędowy, wska
sując jednocześnie, że

Rzesza przekroczyła wszelkie do* 
•ouszczalne granice.

j L e s t f r a ia n i u  H x e c i y i > n s f m s l i i e j
Polska staje się zagrożona i jako pań j cjalnymi zarządzeniami wojskowymi, 

stwo wysoko ceniące swój honor, od* N a dalszy rozwój wypadków czeka* 
powiedziała na niemieckie zakusy spe* I my już z bronią u nogi.

J e s i c r e  j e d n a  p r o H O h n c j u

Gdańsk zada żywności z Polski
Gdańsk, 31. 8. (PAT.) Senat W . Miasta zaproponował wczoraj komi­

sarzowi generalnemu R. P. przeprowadzenie rozmów na temat dostawy do 
Gdańska artykułów żywnościowych z Polski, oraz otwarcia ruchu pasażer* 
skiego na linii Tczew — Gdańsk.

Wyznaczeni do tych rozmów pp. Grabowski i Szadkowski, udali się na 
wyznaczone miejsce. Rozmowy toczyły się w  rzeczowym i życzliwym na­
stroju.

Kiedy jednak obaj delegaci opuścili gmach, w którym rokowania toczyły 
sic, zostali przez Gestapo aresztowani.

Gdańsk, 31. 8. (PAT.) W  ciągu wczorajszego popołudnia, aresztowani zo­
stali w Gdańsku znowu dwaj inspektorzy celni Jurczyński i  Czerwa.

Skład nowego rządu tokijskiego
Japonia d ą ży  do ko m p ro m isu  z  W ie lk ą  B ry tan ią

Londyn, 30. 8. (P A T ) Z  Tokio 
donoszą, że nowy gabinet japoński 
został dzisiaj skompletowany.

Premierem i ministrem spraw zasr. 
iest gen. N O B Y U K I ABE.

M inistrem spraw wewn. i opieki 
społecznej jest p. H A R A .

Ministrem finansów p. A O K I, 
wreszcie

Londyn, 30. 8. -(PA T ) Cała prasa 
angielska nadaje duże znaczenie pro 
testowi polskiemu, skierowanemu do 
rządu słowackiego z racji objęcia 
Słowaczyzny przez w ojska niemiec* 
kie. Dzienniki uważają, że protest 
ten posiada doniosłe znaczenie. 
Korespondent dyplomatyczny „Dai 

ly Telegraph“ pisze na ten  temat, że 
K O M U N IK A T  PO LSK I O  PRO* 
teście PR A W D O P O D O B N IE  
M A  N A  C ELU  Z W R Ó C E N IE  
Z  G Ó R Y  U W A G I N A  FA K T, ZE 
POLSKA U P R A W N IO N A  BĘ­
D Z IE  W E D Ł U G  PG ST A N O - 
W IE N  POLSKO-A N G IELSK IE- 
G O  U K Ł A D U  O  W Z A IE M N E I 
PO M O C Y  O C Z E K IW A Ć  ZE 
STRO N Y  W . B R Y T A N II, O ILE 
POLSKA U Z N A  Z A  R Z E C Z  K O ’ 
N IE C Z N Ą , PR Z E C IW ST A W IĆ  
SIĘ PR Z Y  U Ż Y C IU  SW O IC H

ministrem m arynarki jest wicead’ 
mira! JO SZID A .

Ministrem w ojny mianowany zo= 
stał gen. H A T A .

Nominacje te są uważane za naj* 
bardziej doniosłe. M inister wojny 
gen. Hata byl dotąd głównym adiu* 
fantem cesarza. M inister marynarki 
wiceadmirał Toszida był głównodo- 
wodsącym „floty, a m upster.jjnąnsów .,

SIŁ ZB RO JN Y C H , POŚREDNIE* 
M U  Z A G R O Ż E N IU  N1EPODLE* 
G ŁO SC I POLSKI, TAKIE WYO* 
B R A 2A  K O N C E N T R O W A N IE  
W OTSK N IE M IE C K IC H  N A  GRA 
N IC Y  POLSKO-SŁOW ACKIET. 
STO IM Y

Ambasador Sianów Zięciu, 
u lorda Halifaxa

Warszawa, 31. 8. (Tel. wł. — 1. r.J, 
Ambasador Stanów Zjednoczonych w 
Londynie przybył wczoraj o godzinie 
15 do Foreign Office i został przyjęty 

'przez lorda Halifaxa.

Kom unikacja lotnicza
Rzym- Londyn

Warszawa, 31. 8. (Tel. wł. — 1. r.' 
Komunikacja lotnicza między Rzymei •. 
a Londynem, która była od tygodnia 
przerwana, została przywrócona.

Los nauczycieli polskich
w Nienuech Hieziwy
W arszawa, 51. 8. (P A T ) W edle 

otrzymanych wiadomości, cały skład 
gimnazjum w  Kwidzyniu przeniesio­
no do Królewca.

W  Złotowie aresztowano p . Ko* 
stenckiego, adwokata Polaka, p. Ko* 
cika, Polaka, dyrektora banku. Szko 
łv zamknięto. Los nauczycieli oby* 
wateli polskich nieznany.

(ofniąrie im arnień dewiz
bankom niemieckim

Warszawa, 31. 8. (Tel. wł. — 1. r.) 
„Monitor Polski’1 z 30 bm. zawiera ob­
wieszczenie ministra Skarbu o cofnię* 
ciu uprawnień banków dewizowych 
następującym przedsiębiorstwom ban* 
kowym: Deutsche Bank w  Katowi­
cach, Bank Spółdzielczy, w Poznaniu, 
Bank fur Handel und Gewjirbe w Po­
znaniu, Bank Spółek Niemieckich w 
Łodzi.

A oki byl przewodniczącym urzędy 
planowania.

C o do samego premiera, to  nie jest 
spodziewane, że obejmie on portfel 
spraw zagranicznych na dług. Raczej 
przypuszczają, że jest to  zarządzenie 
przejściowe. Prasa japońska przyzna 
je, że rząd obecny bedzie do znale 
zienia kompromisu z W . Brytanią.
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Odpowiedź Hitlera w niczym nie zmienia sytuacji
W  M i m i e  wręczono przydługi, nic nie m ó w iw  elaborat Hitlera

Londyn. 30. 8. (PAT). Odpowiedź 
Hitlera, odszyfrowana około północy 
w Foreign Office, była przedmiotem 
dokładnych studiów w ciągu nocy. 
Lord Halifax, który .aż do północy w

Wzrasta opozycja
w Czechach i Morawach

W arszawa, 3 1 .8 . (Teł. wł.—1. r.) 
Gdański korespondent „Zuricher 
Zeitung“ donosi o  gwałtownym 
wzroście nastrojów opozycyjnych w 
Czechach i M orawach.

W ładze niemieckie ostrzegły lud­
ność, że jak najostrzejsze kary spot­
kają nietylko przestępców indywi* 
dualnych, ale i całe gminy za próby 
sabotażu.

Apal Polskiej Akademii Literatury
do pisarzy całego świata

Warszawa. 31. 8. (PAT). Polska 
Akademia Literatury na nadzwycz-tj* 
nym zebraniu, odbytym w dniu 30 bm. 
wydala następującą odezwę:

„Wobec niesłychanego terroru i bes* 
prawia, jakimi rząd niemiecki dławi 
polską mniejszość w Niemczech, jak 
również wobec fałszów propagandy 
niemieckiej o rzekomym prześladowa* 
ńiu ludności niemieckiej w Polsce,

Polska Akademia Literatury, jako 
instytucja, • reprezentująca piśmien* 
nictwo polskie i  związane z nim 
wiekowe tradycje kultury polskiej, 

p-.incj humanizmu i tolerancji, zwraca 
się uroczyście do wszystkich pokrew­
nych insfytucyj świata, akadcmij lite* 
rackich, związków pisarzy i całego pi* 
śmiennictwa z następującym oświad-

Rząd niemiecki obok fizycznych 
gwałtów nad ludnością polską

prowadzi barbarzyńską walkę z 
kulturą polską w każdym jej prze­

ja w ie .
W  chwili obecnej rząd niemiecki do- 

! rowadził do szczytu metodę ducha* 
w ego i fizycznego okrucieństwa, zn a* 
ną doskonale Polsce z. ponurych cza* 
sów niemieckiego zaboru.

Polska Akademia Literatury, powtw 
lując się na wiekowe tradycje polskie, 
'.twierdza, że

rozwój kulturalny niemieckiej

Obrady gabinetu britiisfelas©
nad odpowiedzią Hitlera

r angiekW arszawa, 31. 8. (Tek wł.—1. r.) Działania dyplomatyczne 
skim M SZ rozpoczęły się wczoraj o godz. 1530.

Premier Chamberlain odbył narad y  z lordem Halifaxem i  stałym pod* 
sekretarzem Foreign Oifics i min. spraw wewn.

O godz. 11.30 rozpoczęto się plenarne posiedzenie gabinetu, na któ* 
cym była rozpatrywana odpowiedź Hitlera na notę rządu brytyjskiego, 
posiedzenie trw ało 1 godzinę 20 m inut i zakończyło się o 12.50.

O wyniku obrad nie wydano żadnego kom unikatu. Term in następne* 
go posiedzenia nie został ogłoszony.

Nie w ydano żadnych zarzadzeri w  sprawie zwołania gabinetu, który 
został odroczony, do  w torku przyszłego tygodnia.

Sen. Weygand na Bliskim Wsch.
Paryż. 30. 8. (PAT). Z  Paryża dono­

szą, że gen. Weygand udaje się w spe. 
cjsinej misji na Bliski Wschód i że już 
opuścił Francję, będąc w drodze naj* 
pierw do Beyruthu w Syrii, a potem 
gen. Weygand odwiedzić ma również 
Grecję i Turcję i omówić sprawę woj. 
skowego współdziałania Grecji i Tur­
cji z Wielką Brytanią i Francją. Do 

,ir isji jego przywiązują duże znaczę-

ciągu półtorej godziny konferował z 
premierem, opuścił w tym czasie dom 
premiera i udał się do Foreign Office, 
gdzie w towarzystwie stałego podse­
kretarza stanu sir Alexandra Cadoga- 
na, parlamentarnego wiceministra spr. 
zagranicznych Buttłera i głównego do­
radcy premiera Chamberlaina, sir Ho= 
race Wilsona, studiował odpowiedź 
Hitlera do godziny w pół do 3=ciej 
nad ranem. Opuszczając Foreign Offi­
ce, lord Halifax oświadczył zapytują­
cym go dzienikarzom, że nic nie jest 
w stanie ujawnić o odpowiedzi, lecz 
odpowiedź ta rozważana będzie do­
kładnie przez gabinet brytyjski, który 
się zfaierze dzisiaj rano.

mniejszości w naszym kraju nie 
doznawał ł nie doznaje żadnych

ograniczeń.
lecz cieszy się pełną swobodą.

Polska Akademia Literatury wzy= 
wa pisarzy wszystkich krajów

szanujących wołność, 
do potępienia aktów gwałtu nad uczu* 
cłami religijnymi i narodowymi mniej­
szości polskiej w Niemczech.

Naczelna organizacja przemysłu węglowego
regulatorem produkcji i zbylu  w ęgla w Polsce

W arszawa, 31. 8. (P A T ) M inister 
przemysłu i handlu rozporządzeniem 
z dnia 2 bm., wydanym w  porożu5 
mieniu z min. skarbu, powoła! d o ż y  
cia przymusowe zrzeszenie przedsie* 
biorstw  węglowych i związków pod 
nazwą Naczelna Organizacja Prze* 
mysłu W ęglowego.

Celem powołanej organizacji jest 
normowanie produkcji oraz zbytu 
węgla w  kraju i zagranicą. Zrzeszać 
ona będzie wszystkie przedsiębiors* 
twa węglowe, zajmujące się produk­
cją węgla kamiennego i brunatnego, 
brykietów węglowych i koksu.

Członkami (Naczelnej Organizacji

Beyruth. 30. 8. (PAT). Wydelegowa* 
,ny przez rząd francuski ze specjalną 
misją na Bilskim Wschodzie, gen. 
Weygand, przybył samolotem w śro­
dę z Paryża do Beyruthu, gdzie został 
powitany przez przedstawicieli władz 
wojskowych i cywilnych. Gen. Wey* 
gand pozostanie w Beyruth przez krót 
k i czas-

Z kół zazwyczaj dobrze poinformo* 
wanych korespondent PAT., dowia­
duje się, że

ODPOW IEDZ HITLERA TEST
DOKUMENTEM DŁUGIM , ZA

A n t y w o j e n n e

i panika w
Warszawa. 31. 8. .(PAT). Wedle do­

niesień pism holenderskich „De Tełs* 
graf" i „Utrećhts Neuwsblad" — 
wśród ludności niemieckiej daje się za* 
uważyć rosnąca panika i coraz częstsze

Polska Akademia Literatury zwra* 
ca się z tym apelem do pokrewnych 
sobie instytucyj całego, świata w imię 
poszanowania najwyższych dóbr ludz* 
kości.

Sekretarz generalny (—) Juliusz Ka- 
den-Bandrowski. Wiceprezes (—) Leo­
pold Staff. Prezes: (—) Wacław Siero-

Przemysłu W ęglowego, w  myśl w y ­
danego rozporządzenia, stają się na* 
stępujące związki przedsiębiorstw 
węglowych: 1) U nia Polskiego Prze 
m ysłu Górniczo-H utniczego w  Kato 
wicach, 2) Rada Przemysłowców 
Górniezo*Hutniczych Slaska Cie* 
szyńskiego w  Cieszynie, 3) Polska 
Konwencja W ęglow a w Katowicach, 
4) Związek Pracodawców Górno* 
śląskiego Przemysłu Górniczo*Hut- 
niczego w  Katowicach, 5) Rada Zjaz 
du Przemysłowców Górniczych i

Miedzy Japonie a Sowietami
p r z e p a S i  n i e  d o  p r z e b y c ia

Warszawa, 31. 8. (Teł. wł. — 1. r.).
W  związku ze zmianą gabinetu japoń* 
skiego, prasa tokijska wskazuje jedno* 
myślnie, że zadaniem nowego rządu 
japońskiego będzie wyprowadzenie 
polityki japońskiej z impasu, w któ* 
tym znalazła się ona wskutek zdrady 
Berlina.

Dzieniki japońskie w dalszym ciągu

Ambasador Francji w Moikwie 
u min. Bonneia

Warszawa, 31. 8. (Teł. wł. — 1. r.). 
Min. Bonnet przyjął ambasadora fran­
cuskiego w  Moskwie, który wezwany 
został do Paryża.

Warszawa wykopała już 
55 km rowów przeciwlotniczych

Warszawa. 31. 8. (PAT). Ogółem w 
ciągu wczorajszego rana budowę ro* 
wów prowadziło w Warszawie w  z  gó­
rą 230 punktach, na których zatrudnio 
no w czasie rannej zmiany ponad 
20000 ochotników i około 3.000 robot­
ników miejsk. Onegdaj ukończono ok. 
25 kim. Wczoraj w  budowie znajdo­
wało się około 30 kim rowów no* 
wych.

WIERAJĄCYM 9 STRON PI* 
SMA M ASZYNOW EGO, LECZ, 
ŻE DOKUM ENT TEN W  ISTO* 
CIE RZECZY W  NICZYM  SY* 

TUA CJI NIE ZMIENIA.

demonstracje
Niemczech
demonstracje przeciw wojnie.

Ostatnio tego rodzaju demonstrację 
notowano w Kolonii, Akwizgranie i .• 
Kreffeldzie. ,

Folicja akwizgrańska rozpędzała pał 
kami tłum kobiet i dzieci, żegnających 
rekrutów, których siłą zabierano dć 
wojska pod strażą S. A.

Ks. Bernard adiutantem  
królowej Wilhelminy

Haga, 31. 8. (P A T ) Dekretem 
królewskim książę Bernard miano­
wany został adiutantem  królowej do 
specjalnych poruczeń i przydzielony 
do głównej kwatery. Księżna Julia* 
na złożyła głównej kwaterze 10 tys. 
guldenów dla żołnierzy na cele kul­
turalne i odpoczynkowe.

Hutniczych Zagłębia Dąbrowskiego 
w Sosnowcu.

W ydane rozporządzenie, które 
wchodzi w  życie z dniem ogłoszenia, 
ustala, że 'Naczelna Organizacja Prze 
mvsłu W ęglowego posiada osobo- 
wść , prawną ze statutem  nadanym 
przez m inistra przemysłu i handlu 
w porozumieniu z ministrem skarbu. 
Kontrolę działalności powołanej or* 
ganizacji sprawuje m inister przemy­
słu i handlu.

dają wyraz oburzeniu, które kieruje 
się głównie przeciw Niemcom.

W  stosunku do Wioch ton dzień* 
ników pozostaje wstrzemięźliwy.

Prasa zbliżona do kół wojskowych 
doniosła, że między Japonią a Sowie* 
t2mi istnieje przepaść nie do przeby*

Uf Wauzawie nie ma ograniczeń
w ruchu icołowym

Warszawa, 31. 8. (Teł. wł. — 1. r.>, 
Komisariat rządu na miasto Warszawę 
zniósł wczoraj wszelkie ograniczenia w 
ruchu kołowym w całej stolicy.

Zburzone miasto
Buenos Aires, 31. S. (PAT.) Gwałtó* 

wne trzęsienie ziemi zburzyło całkowi* 
cie miasto Pomacachi. Miasto to było 
już nawiedzone trzęsieniem ziemi w 
lipcu b. r.

Z ł ó ż  d u t e t i
n a  F . O . M .



Mr. 239 ..D Z IE N N IK  PO LSK I" piątek, d n ia  1 w rzespla 1959 r. Str. 3

Zarządzenia obronne, wydane w  o- 
Otnich dniach przez W ładze Rze- 
“ypospolitej, zasłały społeczeństwo 

polskie gotowe i  przejęte ogniem za= 
’ ?Iu.

Groźba niemieckiej grabieży nie 
jest nam straszna. Armia Polska, któs 
rej wspaniałe tradycje żyja w  ser* 
rach Narodu, czuwa pod komenda 
Wodza Naczelnego u granic Ojczy* 
zny. Gdy nadejdzie czas, gdy wróg 
nas do tego zmusi — uderzymy 
„ w  czynów stal“.

Pretensje niemieckie do Gdańska i 
Pomorza, które sa tylko wstępem do

NIE PRZEŚLADUJEMY NIEMCÓW W POLSCE
P n e i s s ó m i ^ n i e  d y r .  IM , L e b e c k i e g o  w  P o l s k i m  P a d i o

i Dyrektor Biura Zadań Specjalnych 
Prezesa Rady Ministrów Mieczysław 
Lepecki wygłosił w dniu 28 b. m. przed 
mikrofonem Polskiego Radia następu* 
jące przemówienie:

Propaganda niemiecka posługuje się w 
dalszym ciągu utartymi metodami narzuca­
nia własnej ; obcej opini publicznej przeko 
nań o terrorze, stosowanym na mniejszo 
ści niemieckiej w Polsce. Pełne szpalty pism 
niemieckich zajmuje ta akcja, żywo przypo 
minająca zeszłoroczną kampanię propagan* 
dową w sprawie Sudetów. Władzom nie* 
mieckim chodzi o wpojenie w obywate* 
li własnych przekonania, że Rzesza będzie 
zmuszona do agresji na skutek prześladowa 
nia mniejszości niemieckiej w Polsce. Rów* 
nocześnic pragnieniem propagandy niemie 
r.kiej jest przedstawienie w ujemnym świe­
tle Polski w krajach z nami sprzymierzo* 
nych i neutralnych.

Z a r z u t  p r z e ś l a d o w a n i a  
m n i e j s z o ś c i  n i e m i e c k i e j  w P o l-  
s c e  o d p i e r a m y  k a t e g o r y c z n i e  
i o s t r o .  Mamy na ten zarzut krótką 
odpowiedź: N ie p r a w d a !

Nie może być mowy o prześladowaniu 
ludności niemieckiej w Polsce, ani tym bar 
dziej o terrorze wobec niej. Rzeczpospolita 
odnosi się jednakowo do wszystkich swo* 
ich lojalnych obywateli bez względu na 
fch narodowość. Toteż ; wszyscy jej oby­
watele bez względu na pochodzenie odno* 
szą się do niej 2 pełną ufnością. Najlepszym 
tego dowodem jest zdecydowanie lojalna 
postawa mniejszości ukraińskiej wobec 
Polski, okazana tak wyraźnie w dniach o- 
statnich, a więc w czasie trudnym, w for* 
mic doniosłych uchwał natury politycznej.

Polska nie prześladuje mniejszości nie* 
mieckiej. lecz nje może dawać przywilejów 
przestępcom z tego jedynie powodu, że ich 
językiem ojczystym jest język ojczysty kan­
clerza Hitlera.

Złodziej, paskarz, czy chuligan, poeho* 
dzenia niemieckiego musi znaleźć się w wię 
zieniu, choćby nie wiem ile razy mianowa­
ny był przez niemiecką Greulpropagandę 
uciśnionym i terroryzowanym „członkiem 
mniejszości niemieckiej'*! Wystarczy tu 
przypomnieć fakt, że kiedy morderca P°ł* 
skiego policjanta na Górnym Śląsku, czlo* 
nck Jungdeutschepartci, Kaleta, został uję­
ty i aresztowany, prasa niemiecka pasowała 
go na bohatera narodowego i  ofiarę „poi* 
skiego terroru'1. Nie dość na tym. Ze spra­
wy tej zrobiono wielka sprawę mniejszości 
niemieckiej w Polsce. Oto ,,Volkischer Beo* 
bachicr" zamieścił na czołowym miejscu 
p. t. „Polscy bandyci mordują 5=miesieczne 
niemowlę", informacje o torturach doko­
nywanych na żonie ; dziecku Kalety. W 
kilka dni później wszyscy widzieliśmy w 
prasie fotografie zdrowej i całej żony Ka* 
iety ze zdrowym i całym dzieckiem na rę­
ku, trzymającą ów numer „Vó)kischer Beo* 
bachter" z nieprzytomnym artykułem.

Dla dobra prawdy, dla dania tej praw­
dzie świadectwa, winniśmy odwrócić porzą 
dek rzeczy, Jesi rzecza ponad wszelką wąt­
pliwość stwierdzoną, że właśnie m n ie j*

N i> ls k a
j e s t

5 Ć p

a d o w a n a nie za fakty sabotażu czy 
dywersji, lecz tylko i wyłącznie dlatego, żę 
jest tą mniejszością. Mamy tego liczne do* 
wody i nic mniej liczne informacje o 
ukazują się w prasie całego świata, zadając 
kłam propagandzie niemieckiej i świadcząc 
o braku skrupułów moralnych tej propa* 
gandy.

Dla zilustrowania prawdziwego bestial­
stwa u strony przeciwnej wystarczy wymię* 
nić fakt zwrócenia nam sprofanowanych 
i zbezczeszczonych zwłok żołnierza Rze* 
czypospolitej, ś, p. Michała Rożanowskie* 
go. zastrzelonego przez gdańskich celników. 
Komisja polska stwierdziła nie fylko zma* 
sakrowanie zwłok, lecz również włożenie 
do jamy brzusznej narządów ciał obcych, 
kawałków, słomy, drzewa, łrocin. j  kartek

dalszych zaborów, zmobilizowały ca* 
la Polskę w  poczuciu jedności i siły. 
Zasadniczym celem naszym jest u- 
trzymanie wszystkich praw i  ochro­
na wszystkich interesów Rzeczypo­
spolitej. Rząd polski oświadczał go­
towość rokowań, ale z zastrzeżeniem, 
iż punktem wyjścia musi być posza­
nowanie i zachowanie polskiego sta­
nu posiadania. M y od Niemców nic 
nie zadamy, ale też nie mamy im nic 
dc odstąpienia.

G dy przeciętny Niemiec, a tym bar 
dziej W łoch, nie rozumie poco go 
pchaja do wojny i  nie wierzy w celo*

To jest anty niemieckaz napisami.
Greulpropaganda,
Tak postąpili Niemcy z trupem zamordowa 
nego żołnierza polskiego 1 

N i g d y
p la .o w a n e g o  i 

; w e g o
p o d o b n ym. N i g d y  p o d o b n a  o h y ­
d a  n i e  p o w s t a ł a  w g ł o w i e  
P o l a k a .

Tylko na karb cynicznego kłamstwa 
zaliczyć bożna taką metodę, jak podawa* 
nie przez prasę niemiecką zdjęć rzekomo 
dokonanych w polskich obozach koncentra* 
cyjnych dla mniejszości niemieckiej Zdję­
cia te mają pochodzić z obecnego upalnego 
lata, a tymczasem na drzewach w obozie 
nie ma ani listka — a więźniowie są w fu„ 
trach. Gdzież to w Polsce jest obóz koncen­
tracyjny dla Niemców. Zdjęcia te pochodzą 
z zimy, zapewne z obozów konccntracyj* 
nych w Niemczech, przeznaczonych dla 
buntujących się, wygłodniałych ich wlas* 
nych obywateli.

Przypominam sobie gdy Marszalek Pił­
sudski zobaczył po raz pierwszy twórcę 
współczesnych metod propagandowych 
niemieckich, ministra Goebbelsa, powie* 
dział o nim: „Oto prawdziwy złośliwy ka­
rzeł. pokraka". To były wielkie słowa. Tyl­
ko ułomny złośliwiec- z zapiekłą urazą w 
sercu do Boga i ludzi, może wymyślić tyle 
oszczerstw, ile wymyśla ich mistrz Goeb* 
bels.

Ścieżki utarte są jednak zbyt dobrze zna­
ne. by ktoś na nich zabłądził. A  ścieżek 
tych w historii swojej propagandy mają 
Niemcy aż zanadto.

Mówi się po tamtej stronie dużo o hono* 
rze, godności narodu niemieckiego, podkre 
śla się niemiecką wierność (Treue) i roman­
tyzm, tymczasem w praktyce mamy do czy* 
nienia z brakiem skrupułów i hołdowaniem 
zasadzie: Cel uświęca środki.

Tak prowadzona akcja propagandowa, 
czyniąca z mniejszości niemieckiej w Pol* 
sce napadnięte przez polski terror jagnię, 
nie powinna nikogo wprowadzić w błąd. 
Kłamstwem można zajechać daleko, ale nie 
za daleko. Powrotu natomiast od kłamstwa 
nie ma- Kłamcy, raz zdemaskowanemu nikt 
już więcej na kredyt wiary nie da. Toteż 
wbrew wysiłkom kalumniatorskim Goeb* 
belsa i  ku jego wielkiej rozpaczy, w całym 
świecie potęguje się czynna sympatia dla 
państwa i narodu polskiego, i  to nie tylko 
W krajach sojuszniczych, ale również w 
szerokich warstwach państw neutralnych.

W  zmiennych losach wojny, jeśliby do 
niej dojść miało, zwycięży ostatecznie 
prawda, a kłamstwa będą starte w proch. 
Jesteśmy pełni ufności, że świat n am , a 
nie naszym napastnikom wierzy ; ufa.

Kraj, który we własnym języku ukuł 
termin Drang nach Osten. określający prze 
cięż napór przy stosowaniu przemocy, kraj 
znany z prześladowania i tępienia polskiej 
narodowości w zagrabionej części Polski, 
kraj którego hipoteka moralna jest obcią* 
żona nazwiskami Hanemanna, Kenneman- 
na i Thiedemanna, założycieli sławnej haka 
ty do walki z polskością, nie może wyrzec 
się bismarkowskich instynktów. Zbyt do* 
brz; sam praktycznie zna sprawę wynara* 
dawiania bv nie potrafił fingować w, swej 
propagandzie akc;; przeciwko niemieckiej 
mniejszości.

Kraj ten, Rzesza Niemiecka, nakazuje 
swoim żołnierzom śpiewać piosenkę o tre­
ści. niespotykanej w pieśniach żadnego na’ 
rodu świata. Oto te słowa, nabrzmiałe py­
chą i fałszywą dumą: ^Będziemy dalej ma* 
szerowali, nawet gdyby wszystko runęło 
w gruzy. Bo dzisiaj jest nasza Rzesza, a 
jutro cały świat".

Przecież dla każdego jest jasne, jakie 
konsekwencje w traktowaniu mniejszości 
wynikają z tego stanowiska, wychwalanego 
przez pieśń oficjalną. Głoszenie tych haseł 
jest oszukiwaniefn sweso narodu, jest

wość straszliwej burzy dziejowej — 
każdy Polak i każdy żołnierz polski 
wie do czego dąży jego Ojczyzna i 
wierzy w słuszność dobrej sprawv, 
za  która ma walczyć. Polska nie w y  
ciąga rąk po cudze, nie szantażuie 
sąsiadów, nie żywi zamiarów rabun* 
kowych wobec Rzeszy niemieckiej, 
ale z całkowita determinacja staje 
w obronie swoich najświętszych 
praw, swojej ziemi i ludu. Ktobv 
cliciał te prawa naruszyć, spotka sie 
z odporem krwawszym i bezwzględ* 
niejszym, niż był atak.

Rezerwiści, powołani do służby,

katastrofalną w swych skutkach manią 
wielkości.

Nie dawniej przecież, jak przed paru 
dniami, ich minister Ribbentrop. wracając z 
Moskwy, powiedział w Królewcu: „Niemcy 
są potęgą nie do zwyciężenia". Ileż pychy 
w tych paru słowach.

Podobnie mówili posłowie wielkiego mi* 
strza Ulryka von Jungingen do króla Ja­
giełły w przededniu bitwy grunwaldzkiej. 
Wówczas, pól tysiąca lat temu, Bóg ukarał 
tę pychę niemiecka rękami Polaków i Li* 
twinów. Ale i dzisiaj Bóg z nami.

Pomijając serię niedorzecznych kłamstw, 
różnego kalibru i o różnym stopniu wy- 
brrdności, trzeba zwrócić uwagę na kłam* 
stwa wielkie, które bodaj nie maja precc* 
densu w historii. Ostatni spis ludności w 
Rzeszy był tak sfabrykowany, że niejako 
unicestwił setki tysięcy Polaków. Zostali 
oni statystycznie ukradzeni narodowi pol­
skiemu i zaliczeni w poczet narodowości 
niemieckiej.

My. Polacy, jesteśmy ludźmi prostymi, 
nic umiemy kłamać, podczas gdy nasz za* 
chodni sąsiad roj opracowaną naukową 
teorię kłamstwa i przesadzania w kłam­
stwie. w myśl zasady Fryderyka Wielkiego: 
Kłamcie, a zawsze z tego coś pozostanie.

Można przypuścić, że w izolowanej i 
hermetycznie zamkniętej dla prawdy Rze* 
szy coś z tego kłamstwa pozostaje, ale 
w krajach innych antypolska Greulpropa* 
ganda wywołuje jedynie oburzenie na Rze­
szę i uczucie pogardy do metod, przez nią 
stosowanych.

Na długi okres czasu Rzesza hoduje w 
świecie nienawiść do siebie, która długo nie 
wygaśnie i którą trudno będzie zmyć. Przyj 
dzie chwila, gdy swe dzisiejsze decyzje na* 
ród niemiecki przeklnie.

Reasumując całą taktykę propagandową 
Trzecej Rzeszy w sprawach Grculpropagan- 
dy. przychodzimy do wniosku, że została 
ona zastosowana w tak wielkim nasileniu 
tylko dlatego, że Niemcy nie mogły znaleźć 
wystarczającego umotywowania zamierzo* 
nei agresji że wobec narodu niemieckiego 
i świata musialy znaleźć jakiś wybieg, 
przedstawiający ich w sytuacji przymuso* 
wej, stworzonej przez rzekomy terror, sto­
sowany na mniejszości niemieckiej. A le  
p r a w d y  z a t a j o n e  m s z c z ą  s ię .

Pięknie o tym powiedział Szekspir. znak0 
mity poeta Anglii:
„Czas wyda i 
„Kto zły. fen

a jaw, co kryje obłuda, 
nigdy długo cnót nie uda".

Chcesz mieć najświeższe wiadomości 
■ K U  ze świata i z kraju ssHsiBi 
L a p r e n u m e r u j

..DZIENNIK POLSKI''
najpoizytniejszE
Prenumeratę zamawiać można osobiście, listownie 
Lwów, ul. Zimorowicza 15 — lub telefonicznie 240-42 

Dla urzędników państwowych i członków 0. Z. N. możliwe są zniżki

ida z wiarą w zwycięstwo i ze spoko* 
jem o los swoich rodzin, którymi za­
opiekuje się Państwo. W zorowy lad 
i porządek, panujący we wszystkich

A
‘S.dfćj

KSIĄŻĘ WÓD
JODOWYCH

Pobyty ryczałtowe od zł. 155*—
za trzy tygodnie oraz specjalne kuracje 
zniżkowe na podstawie karnetów, które 
można nabyć we wszystkich Oddziałach

i. P. „Orbis"
4260 D y re k c ja

naszych poczynaniach, zapewnia ka? 
demu, że otrzyma wszystko, co mu 
się należy.

Dzikie najście Prusactwa na Sło- 
waczyzne każę nam przypomnieć, że 
walcząc o całość i wolność Polski, 
walczymy równocześnie o wolność 
narodów sąsiedzkich- które potrze­
bują otuchy i pomocy dla zachow  
nia bytu własnego j dla służenia ide 
ałom cywilizacji i sprawiedliwości.

Naród polski staje pod broni? 
Oby Bóg odwrócił od nas kon iecz  
ność jej użycia lub zrządził jej z w y ­
cięstw o , bo dobrej sprawie będzie 
służyła!

Ceny złota
na rynku londyńskim

Warszawa, 31. 8. (Tel. wł.—1. r.? 
Ceny złota na londyńskim rynku 
kruszcowym podniosły sie nieco. 
Sprzedano wczoraj 150 sztab złota 
wartości 475 tys. funtów po cenie 
148,6 szylingów za uncję, czyli o 1,6 
szylingów więcej niż wczoraj, przy 
kursie dolara 4,38 za funt. N a  otwar­
ciu giełdy wczorajszej przejawiał się 
nastrój ożywiony w  oczekiwaniu 
pewnego odprężenia sytuacii miedzy 
narodowej.

i Lwowa i Małopolski Mofl.
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G dańsk , 30. 8. (PAT.) Stocznia gdań I 
;ka w ypow iedziała p racę wszystkim  
robotnikom  Polakom  w liczbie prze* . 
szło 200, p rzy  czym nie ty lko , że za* ' 
trzym ano ich zarobki, ale zatrzym ano 
również ich papiery  osobiste.

G dańsk , 30. 8. (PA T.) Senat gdań ­
ski w ydal dek ret upoważniający do 
przejściowego zam ykania sklepów, 
względnie do ograniczenia ilości ga* 
dżin w  których  sklepy m ogą być o* 
tw arte.

D ek re t sto i w  zw iązku z m asowym 
skupyw aniem  przez ludność gdańską 
żywności i artykułów  pierwszej po* 
trzeby.

G dańsk , 30. 8. (PA T.) Senat gdań* 
ski w ydał dekret, w edle k tó re g j po­
jazdy  mechaniczne i m otorów ki mogą 
być urucham iane ty lko  na podstaw ie 
specjalnego zezwolenia władz gdań­
skich.

O k ó ln ik  PPS
tfo współdziałania z Armią

W arszaw a. 30. 8. (Tel. wł. — j. r.;. 
W  dniu  wczorajszym  PPS w ydała o* 
kóln ik  do  w szystkich członków  partii, 
w k tó rym  partia  wzywa swych człon* 
ków  do  bezwzględnej czujności i 
w spółdziałania z armią i całym spoić* 
czeństwem na rzecz o b ro n y  Państwa.

B udapeszt, 30. 8. (PA T.) A resztow a­
no 66 osób próbujących urządzić mini* 
festację narodowo*socjalistyczną na 
rzecz państw  osi.

Y f P f m e c  —
w fe a s n ą  t l i r u l t t i r n i ę

e przekra*G dyn ia , 30. 8. (PA T.) N iedaw no 
wielce tajemniczych okolicznościacn 
wybuchł pożar w d ru k arn i „Putzker 
Zeitung11 w  Pucku.
. Pożar został wówczas w  porę zau* 

w ażony j w zarodku stłum iony. Spa­
liła się jedynie podłoga i  k ilka bel pa­
pieru.

Szkody wyrządzone pożarem  nie 
przekroczają 2000 zł., podczas gdy 
cały budynek  w raz z drukarnią 

ubezpieczony był na  130.000 sl. 
Poniew aż pożar pow stał w  okoiiczno* 
ściach, wskazujących w ybitn ie  na  pod* 
palenie, aresztow any został wydawca i 
właściciel „Putzker Z tg ." Fritz Frei­
m ann, k tórego osadzono w  areszcie
śledczym.

C harakterystyczny  jest fakt, iż krót* 
ko  po  pożarze w  „Putzker Z tg.“ ukazał 
się artyku lik  p . t.

„Tajemniczy pożar* 1', 
w k tórym  au to r delikatn ie  starał się 
skierow ać podejrzenia i śledztwo 
w ładz w. k ierunku podpalenia, które  
rzekom o

mogło być spow odow ane przez „za 
m achowców polsk ich11.

W ładze policyjne zgodne były z auto* 
rem n o ta tk i o  tyle, że także uważały, 
iż pożar p ow sta ł w skutek  podpalenia. 

Są jednak  w szelkie dane , stw ierdza 
jące że Freim ann celow o podpalił 

swój zakład
i to  w  dwojakim ' celu. Jednym  była 
niew ątpliw ie chęć, zysku , gdyż uaez- 
picczył się na przeszło 130.000 zł., pod*

N a jp ię k n ie j s z y  t a n e c z n o - m u z y c z n y  f i lm  w e d łu g  p o w ie ś c i  
= = = = = = =  I r e n y  C a s t le  >,Mój m ąż.“  p . t .  ........- ..............  ■■ =

N A  S K R Z Y D Ł A C H  S Ł A W Y
W  g i. ro i, G IN G E R  R OGERS, FR ED  A S TA IR E

Ambasador brytyjski % Waszyngtonie 
o  s p r a w ie d ta w o ś c i  w  p r a w i e  m i e d z m r o d i m m

i zdecydow ane do staw iania oporu  
w szelkiej agresji. A m basador nadtaie- 
n ił dalej, że przygotow ania do  ob rony  
są . pierw szym  krokiem  do  przywrócę* 
n ia  panow ania  spraw iedliw ości w  ora* 
w ie m iędzynarodow ym .

D?IŚ KINO

APOLLO

N o w y  Jork , 30. 8. (PA T.) N o 
m ianow any am basador W . Brytanii w 
W aszyngtonie lo rd  L oth ian  przybył do 
N ow ego Jo rk u ;  . . .

N a  zapytanie dziennikarzy  lord  
I-c tb ian  oświadczył, że rząd, parla­
m ent i naród  b ry tjjsk i sj^zjedn.oczone

G dynia , 30. 8. (PA T.) Senat gdański 
w ydał zarządzenie, mocą którego 
w szystkie statki, znajdujące się w pot* 
cie gdańskim , nie m ogą w yjść z portu  
gdańskiego z tow arem , natom iast mo* 
gą  wyjść, ale ty lko  puste.

R ew elac je  g d a ń s ie i. u rzęd ó w k i
o s a m o s ą d a c h  n ad  P o ia k a m i

G dańsk , 30. 8. (P A T .) Sama prasa 
gdańska („D er D anziger V o rp js te r .“) 
7 28 b. m. przyznaje się, iż w obec Po­
lak ó w  w W olnym  M ieście stosow ane 
są  okru tne sam osądy. D zienn ik  szero­
k o  opisuje sam osąd, jaki robotn icy  
gdańscy  w  stoczni na T roy l‘u  zastoso* 
w ali w obec ro bo tn ika  polskiego Sznaa 
sego : Pobiw szy go d o  nieprzytomno* 
ści tak , że m usiał być przew ieziony  do 
szpitala.

Zamach na przywódców gdańskich 
A r e s z to w a n ia  w ś r ó d  c z ło n k ó w  s z t a f e t  o c h r o n n » c h

G dańsk , 30. 8. (Tel. wł.) O d k ry to  w 
G d ań sk u  szeroko zak ro jo n y  p ian  za* 
m achu na obecnych przyw ódców  Wól* 
nego  M iasta. W  zw iązku z tym  Gęsia* 
po  dokonała  licznych aresztow ań po* 
ś ró d  członków  sztafet ochronnych o- 
raz  S. A., k tórzy  pełnili różne wyższe 
funkcje  w partii narodow o  socjałist/cz  
nej.

czas gdy w artość ob iek tu  i 
cżała po łow y tej kw oty.

D rugim  celem była prow okacja 
z serii tych, które  w ydarzy ły  sie' óśt 
tn io  na Pom orzu.
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Egzotyka! Cudowna muzyka! Piękne tańce!

Wysokie kary w  Niemczech
u  g r o m a d z e n ie  ż y m s ś t i

Berlin, 30. 8. (PA T) Agencja Ha* 
vasa donosi o  ukazaniu się w  nie­
mieckim dzienniku urzędowym de* 
krętu datowanego z 27 sierpnia br. 
w  sprawie „ochrony żywotnych in5 
teresów narodu niemieckiego1'. De* 
kret odnosi się do sprawy wprowa* 
dzenia kartek na żywność i  określa 
sankcje za przekroczenia odnośnych

. zarządzeń.
I Osoby sprzedające lub kupujące 

„dobra konsumcyjne“ w  ilości prze­
wyższającej normy przewidziane na 
kartkach, wykorzystujące kartki nie 
należące do nich itp,, podlegać będą 
karom sądowym.

Przewidziane są kasy więzienia a 
w  poważniejszych wypadkach kary

G dynia, 30. 8. (PA T.) W czora j zo­
sta ła  przerw ana n auka  we wszystkich 
szkołach gdańskich i zarządzone zosta* 
ły  nadzw yczajne ferie aż do odw oła’

„D er D anziger Y orposten-1 pisze 
p rzy  tej okazji: „D okładniej n ie  mogli 
robotn icy  gdańscy dać dow o d u  swoich 
przekonań. W ielk i czas przekonać Po­
laków , że nie jesteśm y tu  w Poisce, a 
w  niemieckim G dań sk u '1. W ystąp ien ie  
urzędów ki gdańskiej jest jaskraw ym  
wezwaniem ludności niem ieckiej w 
G d ań sk u  d o  stosow ania te rro ru  wobec 
Polaków .

O koło 30 ludzi zostało skierow anych 
do  więzienia berlińskiego, inni zaś znaj 
du ją  się w  aresztach gdańskich.

A res z to w a n ie  szp ieg a  n ie m ie ck ie g o  
ladacego saraoriiefeni konsula

W arszaw a, 30. 8. (PA T.) W  d n u  24 
hm. przekroczył granice połskc*nie* 
miecką ko ło  Katow ic udając się do 
Niemiec, n ie jak i T hien H ans, znany 
poste runkow y  policji granicznej jąke 
obyw atel polski, k tó ry  p rzy  przejściu 
granicznym  legitym ował się paszpór* 
tern niem ieckim . Thien ,od daw na po­
dejrzany o działalność szpiegowską, 
został zatrzym any przez policję granicz 
ną. T hien jechał sam ochodem  konsula.

ciężkich robót. Dla mniejszych wy* 
kroczeń przewidziane są grzywny do 
5 tys. marek, a ministrowie władni 
są nawet nakładać grzywny, stosow­
nie do swego uznania w  ..dowolnej 
wysokości".

Eksplozje bomb zegarowych
w mieszkania  ̂ Niemcom

Katowice, 30. 8. (P A T .) W  mieszka* 
r i u  N iem ca, Franciszka U rbańczyka, 
w ybuchła  przechow yw ana przezeń 
bom ba zegarowa. M ieszkanie zostało 
częściowo zdem olow ane. D w ie o soby  
zostały  ranne.

W  K arw inie, w  d ru k arn i W altera  
N ictkiew icza, nastąp ił w ybuch  petar­
dy , k tó ry  zniszczył urządzenie  w nętrz.

Łódź, 30. 8. (PA T.) W  Ł odzi zacno* 
dzą w y padk i ujaw nian ia  sk ładów  bro*

Naród węgierski
gotów jest bronić swej niezależności

B udapeszt, 30. 8. (PAT.) W  związku 
z rozwijającymi się wydarzeniami spo­
łeczeństwo węgierskie jest głęboko 
przeświadczenie, żc konieczne jest w o* 
l-.ecnej sytuacji umiarkowanie. Zarżą* 
dzenia wojskowe czynione są celem za 
pewnienia potrzebnej ochrony pań*

Zeszłoroczne metody 
n ie m ie c k ie g o  r a d ia

B udapeszt, 30. 8. (PA T.) „M agyar 
N em zety" pisze, że niem iecka akcja 
propagandow ą w zoru je  sic obecnie na  
m etodach zeszłorocznych. R ad io  nie* 
mieckie — pisze dziennik  — nadaje 
przeważnie marsze w ojskow e oraz :;ze< 
reg fantastycznych w iadom ości o  rzc* 
kornych prześladow aniach N iem ców  w 
Folsce.

Zerwanie komunikacji 
między Niemcami a Szwecją

Sztokholm , 30. 8. (PA T .) W  kom u­
nikacji kolejow ej m iędzy  N iem cam i a 
szwecją nadal nie k u rsu ją  w agony  bez­
pośrednie. W  kom unikacji lotniczej li* 
n ia  Berlin — Sztokholm  n ie  funkcjo.- 
r.uje.

Podjęta została natom iast kom uni­
kacja lotnicza m iędzy  ̂ Sztokholmem i 
Paryżem.

Nowy gubernator Rzymu
Rzym, 30. 8. (P A T .) G ubernatorem  

Rzym u został m ianow any w  miejsce 
zm arłego ks. C olonna, książę Borg’ 
hese.

W atykan , 30. 8. (P A T .) W  C itta  del 
Y aticańo  zarządzono środk i biernej o* 
bro n y  przeciwlotniczej. Z w yk łe  ląinpy 
uliczne zastąpiono lam pam i n itb ie sk ’*

Rzeszy niem ieckiej w  K atowicach, »  
jego tow arzystw ie, oraz jedne j z urzęd 
r.iczek tego konsulatu .

Thien zeznał, że jest członkiem  orga­
nizacji dyw ersyjnej, pozostającej na 
usługach w yw iadu  niemieckiego.

Organizacja ta  otrzym ała dla doko* 
r.ania aktów  dyw ersyjnych 5 waliz, z 
k tórych każda zaw ierała p o  4 bom by 
zegarowe. Użycie tych bom b m iało na* 
siąpić ńa  sygnał n adany  przez W ro ­
cławskie radio w  ustalonej form ie. Po 
zdem askow aniu całej organizacji, wy* 
kry to  sk ład  waliz z bom bam i, których  
znaleziono 4, p ią ta  w ybuchła w dom u 
Niemca Pollacka w  Bielsku, o  czym już 
prasą doniosła.

D w ie inne organizacje dyw ersyjne 
w ykry to  w  poznańskim  i p o d  Łodzią.

Zsksz sprzedaży
napojów alkoholowych

W arszaw a, 30. 8. (PA T.) K om isan  
rządu m. st. W arszaw y  w y d ą ł zak a ł 
sprzedaży napojów  alkoholow ych, za* 
w ierających więcej n iż  4 i pó ł p r  ceni 
alkoholu.

Z akaz obow iązuje od  d n ia  29 sierp* 
nia  aż do  odw ołania.

n i i amunicji w  sklepach i m ieszKiniach 
miejscowych N iem ców . M. in. p rzy  u- 
l 'c y  P rzędzalnianej 6, p rzybyło  wie* 
czorem kilka o sób  do  p iekarn i Niem* 
ca H ornunga po  chleb. G d y  H orn u n g  
oświadczył, że chleba n ie  posiądą, a .ku 
pujący zauw ażyli zapasy  m ąki, kilka 
bardziej agresyw nych jednostek  prze* 
prow adziło  rew izję p iekarn i, w  czasie 
k tórej na trafiono  na 25 karab inów  
ręcznych.

siwa, które zdecydowane jest utrzymać 
neutralność. Panuje powszechne prze­
konanie, że pogotowie to wymaga soli­
darności narodu węgierskiego, który 
gotów jest każdej chwili brąnić swiy 
niezależności-
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ANGUA GOTOWA DO WOJNY
Mowa Chamberlaina przed ostateczną decyzją Hitlera

W  uzupełnieniu podanego na innym 
miejscu streszczonego tekstu przemó* 
v.ienia premiera Chamberlaina — prze 
mówienie to zamieszczamy poniżsi w 
'e r s ji  obszerniejszej.

Londyn, 30. 8. (PAT.) Jak podaliśmy 
już na innym miejscu, specjalnie zapo­
wiadane posiedzenie Izby Gmin roz­
poczęło się o godzinie 14.45

w celu wysłuchania sprawozdania 
z ostatnich stosunków z Niemcami. 

Na sali obrad panował zupełny spo* 
kój. Pomiędzy stronnictwami znikły zu 
winie różnice partyjne.

Panowała atmosfera koleżeńska.
Chamberlain owacyjnie powitany 

ozpoczął przemówienie o godzinie 
14.50. Na początku oświadczył, że ka» 
iastrofa, o której mówił poprzednio, 
jeszcze nie nadeszła.

Jest jedna rzecz, którą pragnąłbym 
powiedzieć w stosunku do prasy — 
mówił Chamberlain — uważam za ko* 
niczne raz jeszcze podkreślić, że

prasa powiną wykazywać jak naj­
większą powściągliwość. 

(Oklaski). W  obecnych czasach jest 
możliwym, iż

kilka nie przemyślanych słów na 
papierze, być może nie posiadają­
cych specjalnego znaczenia, może 
zniszczyć wszystkie wysiłki, ęzynio 
ne przez rząd w celu otrzymania 

zadawalającego rozwiązania- 
Chamberlain zauważył, iż słyszał o 
iprawozdaniach rzekomo dających do«
słowną

treść  n o ty  rząd u  b r y ty jsk ie g o  d o  
H itlera .

Tego rodzaju wiadomość — oświad* 
czył Chamberlain — może być trak­
towana jedynie, jako

zmyślona od początku do końca.
Zdam sprawozdanie z wydarzeń o* 

statnich dni, ale oczywiście zaznaczam, 
iż nie ma zmian w polityce rządu. (O* 
klaski).

Wspomniawszy o zaproszeniu, skie­
rowanym do Hendersona i o propo* 
;ycji, by Henderson udał się następnie 
do Anglii. Chamberlain powiedziat: 
Otrzymaliśmy sprawozdanie (dotyczą* 
ie spotkania) od naszego ambasadora 
w piątek wieczorem. Nie zostało je­
dnak całkowicie odszyfrowane do pół* 
nocy i

dopiero rano następnego dnia 
miałem całość przed sobą.

W  sobotę Henderson przybył samolo­
tem z Berlina i z tego, co powiedział,
wywnioskowaliśmy, że 

w Berlinie nie uważają za koniecz­
ne, iż powinien wrócić tego same­

go dnia.
Ale rząd niemiecki pragnąłby, byćmy 
z największą uwagą przestudiowali 
notę, jaką nam przesiał. Zgodnie z 
tym poświęciliśmy całą sobotę i poram 
ne godziny niedzieli bardzo staranne­
mu i wyczerpującemu rozpatrzenia do* 
kumentu przywiezionego nam przez 
brytyjskiego ambasadora, oraz ojpos 
wiedzi, jaką zamierzaliśmy przesłać.

Nasza ostateczna odpowiedź zo­
stała zabrana przez ambasadora 
po południu, kiedy poleciał samo­
lotem do Berlina i  wręczył ją w

nocy kanclerzowi Hitlerowi.
Rząd wielokrotnie publicznie stwler*

dzjł, iż niemiecko * polskie 
kwestie sporne powinny być za* 
latwione za pomocą środków po­

k o jo w y ch .
Jednocześnie pierwszym wgsaukiem 
dla owocnej dyskusji jest konieczność 
zmniejszenia istniejącego ńaptężenia. 
Rząd J. K. Mości wyraża wobec tego 
nadzieję, że

oba tządy uczynią wszystko, co 
będzie w ich mocy, aby zapobiec 
rozpowszechnianiu przesadnych 
wiadomości i wszelkiego rodzaju 

działalności,
która może przyczynić sie do niebez­
piecznej sy tuacją

I Rząd J. K. Mości wyrażą nadzieję, ?ż 
I słuszne załatwienie spraw spornych mo 
1 głoby być osiągnięte w drodze swobo* 

dnych rokowań, co mogłoby ze swej 
strony doprowadzić do szczerych i dal 
szych perspektyw, mogłoby się przy* 
czynić do trwałych, korzystnych wyni 
ków dla Europy i całego świata.

Uznanie Chamberlaina dla spokoju, 
jaki cechuje obecnie naród brytyjski, 
było powitane oklaskami., 

Chamberlain następnie mówił o o- 
bronnych przygotowaniach W. Bry* 
tanii. Zarządzenia w związku z rekwi­
zycjami powiedział Chamberlain, mu- 
śszą być połączone z pewnymi przykro 
ściami. Ufam jednak,

ż e  n a r ó d  i kra j uznają , iż  p o tr ze b y

Telegram króla Anglii 
do Pana Prezydenta R, P.

Warszawa, 50. 8. (PAT.) Telegram króla W . Brytanii do Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej:

„Spieszę podziękować Panu, Panie Prezydencie, za Jego depeszę, przesianą 
mi z okazji podpisania układu, który został właśnie zawarty pomiędzy na­
szymi obu krajami. Podzielam Pańskie przekonanie, że układ ten, który for. 
ntalnie potwierdza zobowiązania już zaciągnięte pomiędzy naszymi obu kra* 
jami, będzie służył sprawie pokoju i  sprawiedliwości w  święcie, do któ­
rych oba nasze narody śą tak silnie przywiązane. Jerzy R. V I“.

o e p o w f t o ź  h it l e b z a
d l a  Ą n g l l l

Londyn, 30. 8. (PAT.) Odpowiedź kanclerza Hitlera stanowi dłuższy do* 
kument, którego przetlómaczenie w ambasadzie brytyjskiej na język angiel­
ski, zaszyfrowanie, a następnie — po przetelefonowaniu do Londynu — c-d= 
szyfrowanie w  Foreign Office — zabrajo kilka godzin czasu i  dlatego premier 
Chamberlain i lord Halifax zapoznają sie z treścią tego dokumentu dopiero 
w  środę rano.

W  ciągu tego dnia zbierze się gabir.et brytyjski, aby rozważać dokument i 
zadecydować co do następnego kroku.

Parlament, który odroczył się normalnie do przyszłego wtorku, zwołany 
zostanie zapewne już w najbliższy pią-tek.

Inicjatywa Belgii i Holandii
w konflikcie polsko-niemiedtim

Warszawa, 30. 8. (PAT.) Z polecenia 
swych monarchów rządy belgijski i 
holenderski zwróciły się do rządów 
Polski, Francji, Niemiec, W. Brytanii
i .Włoch z propozycją „Bons orf ccs“ 
króla Leopolda i królowej Wilhelmi­
ny, w celu pokojowego załatwienia ist* 
niejących między tymi państwami spo­
rów.

Rząd Polski w odpowiedzi powołał | 
się na depeszę Pana Prezydenta R. P. i

O r ę d z i e  R o o s e i e l t a
uj c h i n i l i  u g h i s c l t u

Warszawa. 30. 8. (Tel, wł. — 1. r.). 
W  kołach politycznych Stanów Zjedno 
czońych śledzą z naprężeniem rozwój 
sytuacji w Europie. W edług doniesień 
nieoficjalnych w  razie wybuchu kon* 
f.iktu kongres będzie natychmiast zwo 
łany na sesję nadzwyczajną.

Orędzie prezydenta jest już goto­
we i będzie podpisane, gdy wy­
buch konfliktu wydawałby się nie­

unikniony.
Przypuszczają, że kongres postanowi, 
by Stany Zjednoczone trzymały się na 
uboczu konfliktu, jadnakże nie odma* 
wiały pomocy dla W. ^Brytanii i F r m* 
cji.

D Z I Ś
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całego narodu górują ponad wszyst 
kłem.

Chamberlain dodał następnie wśród 
oklasków:

my tutaj nie zaczynamy od wy* 
puszczania kartek na żywność. 

Siły lotnicze W. Brytanii znajdują się 
w stanic natychmiastowej gotowości. 
Obrona przeciwlotnicza została rozwi* 
nięta i jest dobrze zaopatrzona łudź* 
mi. Regularne eskadry królewskich sił 
lotniczych zostały doprowadzone do 
poziomu wojennego przez dodanie ko- 
n.cznych rezerw, powołano oddziały
pomocnicze, a

zapory bolonowe są na pozycjach. 
Korpusy obserwatorów są na swych

stanowiskach i cały system osiizeg.1-

óo Prezydenta Roosevelta, w której za 
sada tego rodzaju mediacji została 
przez Polskę przyjęta.

Następnie wyrażając uznanie dla po 
Rojowej inicjatywy obojga monarchów 
rząd Polski zaznaczył, że nie wypnwia 
da się na razie bardziej szczegółowo, 
wobec tego, że dotychczas żadna z te* 
go rodzaju inicjatyw nie znalazła od* 
dźwięku u rządu Rzeszy Niemieckiej.

i Koła oficjalne zaprzeczają doniesie 
niom, jakoby rozważano myśl wy­
stania apelu pokojowego do Stali-

Nawet gdyby ktoś z polityków zdt* 
cydował się na taki gest, prezydent od1 
niósłby się do tego bardzo nieprzy­
chylnie.

Sekretarz stanu Hull oświadczył 
dziennikarzom, że nie może chwilowo 
wypowiedzieć wyraźniej opinii co do 
sytuacji europejskiej.

Departament Stanów śledzi pilnie 
rozwój wypadków i nie może prze 
widzieć, czy Stany wystąpią z jaka­

kolwiek inicjatywą.

wczy jest gotów, dzień i noc i może w 
każdej chwili rozpocząć działanie. (O* 
klaski).

Obrona wybrzeży jest gotowa i 
zaopatrzona w ludzi.

Poczyniono zarządzenia w celu ochro* 
cy przez kompanie narodowej obrony, 
milicji i wojsk terytorialnych wielu 
ważnych punktów, których bezpieczeń­
stwo jest ważne dla narodowego wy­
siłku wojennego.

Mówiąc o marynarce Chamberlain 
oświadczył, iż była ona w stopniu da* 
lcko posuniętej gotowości, kiedy po* 
wstał obecny kryzys.

Cala nasza flota wojenna jest go­
towa ca każde wezwanie do wy* 
dania wojennych zarządzeń. (O* 

klaski).
Dokonano znacznej liczby posunięć 
jednostek sił zbrojnych zarówno w 
kraju jak i poza jego granicami. Ruchy 
te stanowią część opracowanego planu, 
tak  ii  pewna liczba jednostek winna 
jak najszybciej znaleźć się na swoich 
bojowych stanowiskach przed wybu­
chem wojny.

C ham berlain następnie po inform o 
w at Izby, iż

obrona cywilna i regionalna znaj­
duje się na stopie wojennej.

Wszystko to — dodał premier - -  s tr  
nowi tylko ilustrację ogólnej gotowo* 
ści, o czym Izba i kraj już wiedzą. — 
Myślę, iż tłumaczy to brak wszelkiego 
podniecenia i objawów gwałtownych

O Anglikach czasem mówiło się, 
iż powoli się decydują, ale po po­
wzięciu decyzji nie zatrzymują się. 
Sprawa pokoju i wojny jest ciągle

jeszcze nie zdecydowana.
Ciągle mamy jednak nadzieje i 
pracujemy dla pokoju. (Oklaski). 

Nie odstąpimy ani na jotę od  naszego 
postanowienia trzymania się linii, któ­
rą sobie wytknęliśmy.

Ponowny oklask i owacje rozległy 
się, gdy Chamberlain powrócił na swo 
je miejsce.

RooseveSf otrzymał
odpowiedź dla Hitlera

Waszyngton, 50. 8. (PAT.) Prezy* 
dent Roosevelt otrzymał od ambasady 
resume odpowiedzi rządu angielskiego 
wysianej do Hitlera. •

Nowy rząd japoński
Tokio, 50. 8. (PAT.) Na czele nowe­

go rządu japońskiego stanął ptcm’&  
i minister spraw zagranicznych — ge» 
nerał Nobuyuki Abe.

Po wkroczeniu do Słowacji 
wojsk niemieckich

Budapeszt, 30. 8. (PAT.) Wkroczenie 
wojsk niemieckich do Słowacji wywar­
to na Węgrzech jak najgorsze wraże­
nie, tym bardziej, że społeczeństwo 
węgierskie wobec zapewnień ze strony 
niemieckiej łudziło się, że do tego nie 
dojdzie.

Ewakuacja
dzieci z Pomorza

Paryż, 30. 8. (PAT.) Dziś rozpoczęła 
się ewakuacja dzieci szkół Paryż'.

HBPpstS S
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NIECHAJ ŻOŁNIERZ NIE MA TROSKI 0  RODZINĘ
Liczba rezerwistów, na których bar­

kach spoczywa w tej chwili obrona 
naszych granic, naszego honoru i na* 
szych interesów, rośnie z  godziny na 
godzinę. Równocześnie, rzecz prosta, 
rośnie liczba rodzin, które pozbawio* 
ne żywicieli muszą być otoczone naj­
serdeczniejszą opieką ze strony spole* 
czeństwa. Państwo i samorządy przy­
chodzą im z pomocą w ramach obowią 
zujących ustaw. Ale to  nie wystarcza.

Nie ma granic dla obowiązków, ja*« 
kie mamy względem Ojczyzny i jej 
obrońców. Cały świat patrzy dziś na 
Polskę, podziwiając jej spokój i całko* 
wite zjednoczenie w obliczu niebezpie­
czeństwa. Słusznie się dzisiaj twierdzi, 
że w układzie stosunków politycznych 
w Europie Środkowej Polska zajmuje 
stanowisko kluczowe. Ta prawda dzie­
jowa jest teraz widoczna już dla kaź-

J o g o s f o i r i a  z j e d n o c z o n o
Powstanie wspólnego rządu serbsko* 

chorwackiego i utworzenie z terenów 
zamieszkałych przez Chorwatów osob 
aego okręgu autonomicznego, stanowi 
przypieczętowanie porozumienia, osią 
gniętego ostatnio między Serbami i 
Chorwatami.
JEST TO POW AŻNE WZMOCNIĘ* 
NIE POZYCJI JUGOSŁAW II W 
OBLICZU OBECNEJ SYTUACJI 
MIĘDZYNAROWEJ I WOBEC 
MOŻLIWOŚCI N APORU N A  NIĄ 

Z  ZEW NĄTRZ.
Sprawa chorwacka jest bowiem naj* 

ważniejszą sprawą wewnętrzną Jugo* 
slawii i przez szereg lat była nie do 
przezwyciężenia przeszkodą w kon* 
solidacji państwa południowych Sio* 
wian, o co też pierwszy zabiegał kró! 
Aleksander* Z jednoczy ciel, a po jego 
śmierci regent ks. Paweł.

Serbowie i  Chorwaci utworzyli pa 
wojnie światowej wspólne państwo w 
tym słusznym przeświadczeniu, że je* 
dynie wspólnymi siłami zdołają za* 
pewnie swym aspiracjom politycznym 
trwały wyraz. Bliskiemu pokrewień­
stwu szczepowemu towarzyszą jednak 
znaczne różnice, które wystąpiły na 
jaw w  pożyciu wspólnym w jednym 
państwie. Chorwaci od zarania swego 
bytu historycznego dostali się pod 
decydujący wpływ cywilizacji rzym* 
skiej. W śród Serbów zwyciężyły wpły 
wy Bizancjum i wpływy kultury 
wschodniej., Chorwaci są katolikami, 
Serbowie prawosławnymi. Odmienny 
rozwój historyczny spowodował zna* 
czne różnice w kulturze duchowej i 
materialnej (np. sprawa tak ważna 
w praktycznym życiu jak alfabet).

W e wspólnym państwie ster władzy 
ujęli w swoje ręce Serbowie tak ze 
względu na swą przewagę liczebną — 
serbską dynastię jak i dzięki większe­
mu wyrobieniu politycznemu i pań* 
stwowemu. Serbowie bowiem mieli 
już gotowy cały aparat przedwojenne* 
go Królestwa Serbskiego oraz tradycje 
wielowiekowego samodzielnego bytu 
państwowego.

Sprawa chorwacka ulegała stopnio­
wo coraz większemu zaostrzeniu w 
miarę rozwoju życia organizacyjnego 
i politycznego Chorwatów. Pojawiły 
się wśród nich tendencje godzące 
wręcz w same podstawy istnienia pań­
stwa jugosłowiańskiego. Porozumienie 
między nimi a Serbami zdawało. s«ę

F U T R A
WYTWORNE —  NAJWIĘKSZY WYBÓR —  CENY PRZYSTĘPNE —  WARUNKI DOGODNE 

WŁASNE ZAKŁADY KUŚNIERSKIE

Fśrma S. FISCH Lwów, ul. Hetmańska 24b

dego, kto umie i chce w naszą stronę 
patrzeć. Swoją postawą pogotowia o- 
słaniamy nie tylko siebie, ale i innych 
przed zalewem pogańskiego barba* 
rzyństwa — stajemy się przedmurzem 
obronnym zachodniej kultury i  cywi­
lizacji, opartej na ideałach sprawiedli* 
wości i wolności. Jest to dla nas honor, 
ale i trud wielki.

Aby podołać tym obowiązkom, mu* 
simy wszyscy w miarę swoich możli­
wości stawać do współpracy z woj* 
skiem. Nadeszła pora, aby każdy z 
nas zadał sobie pytanie: czy uczyniłem 
wszystko, co do mnie należało? Nade­
szła pora, aby rozproszkowane dotąd 
organizacje społeczne podjęły wspólny 
wysiłek przede wszystkim w dziedzi­
nie pomocy dla rodzin rezerwistów 
powołanych do wojska.

Oto znakomita okazja do istotnego,

nieosiągalne. W  r. 1934 przyszedł 
wstrząs. W  Marsylii padł król Alek* 
sander pod kulami chorwackiego emi* 
granta politycznego!

Wstrząs ten jednak poruszył sumie* 
nie obu narodów. Od r. 1935 rozpo* 
częły się próby szukania porozumie* 
nia. W śród Chorwatów zwyciężyło 
w ostatnich wyborach stronnictwo lu* 
dowe dra Maczka, które, mimo że 
zbojkotowało nowo obraną Skupczy* 
nę, poszło na rozmowy z regentem 
rządem najpierw Stojadinowicza,

ród nieopisanego eninejaw i desztza ninieeia
m aszerowały ulicami miasta w ojskowe oddziały

Wśród nieopisanego entuzjazmu nieprze­
liczonych tłumów przechodziły ulicami mia 
sta w dniu wczorajszym w godzinach popo* 
łudniowych oddziały wojskowe. Chociaż 
wieść o tym przemarszu zjawiła się późno, 
wylęgi na ulice niemal cały Lwów. Od pe* 
ryferyj w kierunku śródmieścia płynęły 
wezbrane fale tłumów, niosąc naręcza kwia 
tów, by witać serdecznym wylaniem serc 
oddziały wojskowe, sformowane z ostatnio 
powołanych rezerwistów, opuszczających 
miasto.

W krótkim czasie na terenie śródmieścia 
wyrosły nieprzebrane tłumy, które usta* 
wiły się wzdłuż trasy wojskowego przemar 
szu, zachowując nadzwyczajny spokój ; po 
rządek. Od strony pl. Akademickiego por­
wały się około godz. 5-tej po południu bu­

Naród ukraiński musi się wyrzec
błędów przeszłości

Jak nas informują, grecko-katol. 
duchowieństwo cywilne i  wojskowe 
z ks. Ilkowem na czele wystąpiło z 
prośbą, do grecko-katol. Episkopatu 
w Malopolsce o wydanie do wier­
nych tego obrządku odpowiedniego 
listu pasterskiego, jak w r. 1914.

List ten miałby być dostosowany 
do warunków, w których obecnie 
naród ruski żyje w Rzeczypospolitej 
Polskiej.

W  związku z tym, podajemy tu 
krótkie oświadczenie ks, Ilkowa; 
„Naród ruski, czy ukraiński w Pol­

sce musi być świadomym swych zadań

realnego zjednoczenia całego narodu, 
wszystkich jego warstw i ugrupowań.

A roboty jest bardzo wiele. Zdarzyć 
się może, że władze administracyjne 
lub samorządowe, przeciążone pracą, 
nie mogą dosyć sprawnie załatwić ży* 
ciowych spraw rodzin rezerwistów. Tu 
jest miejsce dla opiekuńczej i dorad­
czej pracy Komitetów Obywatelskich. 
W inny one wejść w tym celu natych­
miast w kontakt z urzędami gminny­
mi (w miastach powiatowych ze Sta- 
lostwami), organizować biura porad 
prawnych, społecznej pomocy lekar* 
skiej, opieki nad dziećmi itd,

Z  różnych stron nadchodzą wiado­
mości, że tego rodzaju Komitety Oby* 
watelskie w wielu miejscowościach już 
działają i — działają sprawnie. Nale* 
ży utworzyć je bez zwłoki wszędzie 
tam, gdzie ich do tej pory nie ma.

później Cvetkovicza. Wreszcie po czte 
rech latach pod wpływem groźnej sy* 
tuacji międzynarodowej osiągnięto 
porozumienie.
POROZUM IENIE MIĘDZY CHOR* 
W ATAMI A  SERBAMI DOKONA* 
ŁO SIĘ ZA  CENĘ AUTONOM II 
KULTURALNEJ DLA CHORWA* 
TÓW  N A  GRU N CIE JEDNOŚCI 
PAŃSTW A JUGOSŁOWIAŃSKIE* 
GO, ARMII, POLITYKI ZAGRA*

i NICZNEJ, ORAZ DYNASTII KA= 
a RADŻORDŻEW ICZÓW ,

rzliwe oklaski j entuzjastyczne okrzyki na 
widok pierwszych oddziałów wojskowych.

I niebawem zjawiły się długie ich ko­
lumny. Z tupotem miarowego marszu łą* 
czył się rytm gorących serc zebranych tłu­
mów, które manifestowały swe gorące uczu 
cia dla umiłowanej nadewszystko Armii.

Wśród huraganowych okrzyków na cześć 
Armii i  burzliwych oklasków sypał się z 
okien kamienic i  ze szpalerów deszcz lewie* 
cia. I szli dziarscy, twardzi żołnierze wśród 
rozentuzjamowanych ich widokiem tłumów, 
przejęci chwilą i głęboko wzruszeni tym 
wylewem uczuć jak najserdeczniejszych, 
niemniej wzruszonego społeczeństwa, szli 
w przeświadczeniu, że nie pozostają sami 
na swym ciężkim i odpowiedzialnym po*

i obowiązków obrony kraju. Musi on J stać przy dalszych przewrotach dziejo*
cid Ali, 'OCTin —.K .J.wyrzec się błędów przeszłości.

W  chwili zawieruchy wojennej musi 
on. chwycić za broń, by wspólnie z na* 
rodem polskim bronić granic Rzeczy­
pospolitej i swej ojczystej ziemi, którą 
ukochał, po wieczne czasy ,a której wi* 
ińen zabezpieczyć pokój i chrześcijań­
ską kulturę.

Wiedzą o tym jego synowie w W oj­
sku Polskim, na barkach których spie­
ra się w  pierwszej mierze obowiązek 
obrony Ojczyzny.

Państwo Polskie jest wspólnym do­
brem wszystkich jego obywateli, a 
więc i  dobrem ruskiego narodu. Na 
zegarze polsko-ruskich dziejów wybi­
ła godzina dwufiasta.

N a razie zaczęła się już wojna ner­
wów, wojna judzenia i  prowokacji, 
która wymaga od nas dziś ogromnego 
nakładu sil i  samozaparcia się.

Albowiem tylko naród silny du- 
1 chem, zwarty organizacyjnie, gotów na 
’ śmiertelny bój z wrogiem, może sie o-

Bez względu na to, co przyniesie ju­
tro, musimy wszyscy utrzymać normal* 
ny bieg życia. Dlatego nie wolno sps- 
łać się w jednodniowym entuzjazmie. 
Miejsce słów muszą zająć czyny. Jeśli 
robimy — i  słusznie — parotygodnio* 
we zapasy żywności, żeby nie zawra*- 
cać sobie gł°wy, kiedy będzie ona za’ 
jęta czym innym, i żeby mieć pewność 
przetrwania pierwszych chwil najcięż­
szych, to jednocześnie powinniśmy już 
teraz gromadzić w sobie zapasy sil mo­
ralnych, które by potrafiły opanować 
niepożądane nastroje i zachować nas w 
spokoju.

Ten spokój — bezcenny zwłaszcza 
dla żołnierzy — da im świadomość, że 
ich najbliżsi zostali otoczeni braterską 
cpieką społeczeństwa.

Notować będziemy wszelkie przeja* 
wy tej obywatelskiej akcji. (Wschód)

którą reprezentuje po śmierci króla 
Aleksandra małoletni król Piotr i re 
gent ks. Paweł.

POROZUM IENIE TO KŁADZIE 
KRES NADZIEJOM  I USIŁOW A­
NIOM  NIEMIECKIM N A  W YKO­
RZYSTANIE NIEZADOW OLENIA 
CHORW ATÓW  (PODO BNIE JAK 
TO ZROBILI ZE SŁOWAKAMI) 
I ROZBICIE PAŃSTW A JUGO* 

SŁOWIAŃSKIEGO.

sterunku. ale że jest około jjich i  przy nich 
cały Naród, tworzący ze swą umiłowaną 
Armią monolit mocarnej siły i  niewzru­
szonej woli trwania i wytrwania w chwili, 
gdy zachłanna dłoń nowoczesnego Krzy* 
źactwa wyciąga się po nasze ziemie.

Szły j szły długie ich kolumny, dudniły 
po bruku koła dział i broni pancernej. W 
pewnych momentach tłum śpiewał „Rotę" 
i Hymn państwowy. W chwili defilady 
pod pomnikiem Mickiewicza manifestacje 
na cześć Armii osiągnęły pnnkt kulminacyj­
ny. wyładowując się żywiołowym wprost 
entuzjazmem na cześć Armii.

Żołnierze szli i  odeszli. Zabrali Ze sobą 
serca całego Lwowa, w tej chwili „Zbrojne* 
go Żołnierza". (a).

wych, które go jeszcze czekają. 
Uwzględniając ogrom wikłających

się coraz bardziej wypadków na świe* 
cie i  narastające stąd niebezpieczeń­
stwo zbliżających sie wstrząsów i  walk, 
duchowieństwo cywilne i wojskowe,

gar ju ż  n a d e s z ł y  -w
Maszynki do lodów — Piękne flakony na 
kwiaty — Słoje do konserw, szparagów 
w najtańszym składzie porcelany, szkła, 

naczynia kuchennego
W. KAZŚMIERZ LEWICKI.
Lwów, PLAC MARIACKI 10.— Tel. 229-15 S

uważa za wskazane skierować swoją 
prośbę do Dostojnego naszego Episko 
patu, albowiem wydanie wspomniane­
go listu pasterskiego ze strony Episko* 
patu grecko-katol. zdaniem tegoż du­
chowieństwa jest kategorycznym naka­
zem chwili.

Liczymy, że Dostojny Episkopat 
nasz, nakaz tej chwili odpowiednio 
również docenia i  pojmuje".
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31
sierpnia

Czwartek
Rajmunda 

Jutro: Idziego

, GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI 
„DZIENNIKA POLSKIEGO". W Redak. 
cji „Dziennika Polskiego" przyjmuje się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt 
,rzym.=kat. — WYŁĄCZNIE od godziny 
12—13. W innych godzinach BEZWZGLĘ­
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia. 
I Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 
płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
zwraca.

TŁATR WIELKI:
Czwartek, 31. 8, godz. 20: „Nasze Mia-

Piątek, 1 września, 20 wiccz, „Obrona 
Ksantypy".

Sobota, 2 września. 20 wiccz. „Korsarz". 
Niedziela, 3 września godz. 16: „Obro<

aa Ksantypy**.
Niedziela, 3 września godz. 20: Halka".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Czwartek, piątek, sobota godz. 20; „Ba- 

» n  Kimmcl*'.
KINOTEATRY:

ADRIA: Zólty pyt i  Bez rozkazu. 
\POLLO: Na skrzydłach sławy, Ginger

Rogers. _
ATLANTIC: Szyfr 415 z Gittą Alpar w

gi. roli.
JJAJKA: Kapitan Taylor i  kolorowa gros 

teska.
BAŁTYK: Zaza
GAS1NO: Honolulu, Elcanor Powell. 
CHIMERA: Studentka 
EMPIRE: Trzech Podchorążych 
EUROPA: Współczesne panny.
GLORIA: Kiedy jesteś zakochana i W kry­
jówce Tarzana.
GRAŻYNA: Dziewczęta z Nowolipek :

Ada to nie wypada.
KOPERNIK: Syn Frankensteina. 
MARYSIEŃKA: Syn kantora wedł. pio­

senki Miasteczko Bclz.
METRO: Znachor i.Szczęśliwa 13-tka. 
MIRAŻ: Prokurator Andrejew oraz Tra-

falgar
MUZA: Złudzenie życia
PAŁACE: Melodie cygańskie.
PAX: Nieczynne do i-go IX.
RAJ: Kibic, komedia.
RIALTO: Zatańczymy.
ROXY: Droga do Rjo i Teodora robi 

STYLOWY: Subretka i rewia z Refrc-

ŚWIATOWID: .Władczyni dżungP 1 i
Klęska Białego Kobry

ŚWIT: Diabły morskie i .Hotel Holly­
wood

TON: Dzień na wyścigach i Rakietą na 
Marsa.

UCIECHA: Zbrodnia w Monte Carlo oraz 
rewia.

FOTOPLASTIKON, plac Mariacki 5i 
Rosja carska.

i FUTRA
damskie i męskie mo- 

■> 3765 dernizacja, przeróbki naj-
w gustowniej w y k o n u je
■ MAGAZYN I PRACOWNIA FUTER

! KARO L SCHORER
p LWÓW, PADEREWSKIEGO 11 a. Tel. 269-56

TEATR
-  TEATR WIELKI. Dziś o_ 20-tej osfat- 

*nie przedstawienie sztuki w 3 aktach Th. 
Wildera „Nasze miasto", jeste to zarazem 
pożegnalny występ pp. FI. Chanicckiej i 
H. Dworzyńskicj, znanych publiczności 
lwowskiej z całego szeregu świetnych krea­
cji. Inscenizacja i reżyseria L. Schillera. — 
Obsada premierowa. Ceny miejsc IV. (po­
pularne).

-  WANDA S1EMASZKOWA. Znako­
mita aktorka Wanda Siemaszkowa rozpocz- 
nic wkrótćC występy w angielskiej komedii 
„Stare wino'", przygotowywanej przez re­
żysera St. Dacżyńskiego.

-  OPERA W CZASIE TARGÓW 
WSCHODNICH. W okresie Targów 
Wschodnich- Teatr Miejski daje trzy popu­
larne opery t. j. „Halkę" St. Móhiuszki w 
dniu 5-go września, oraz 5-go września 
...Rycerskość wieśniaczą" P. Mascagnicgo i 
„Pajace" R, Lconcayalla pod kierownic­
twem St. Drabika. Do kreowania głównych 
partyj operowych Zostali pozyskani naj. 

wybitniejsi śpiewacy, cieszący się na sce­
nach polskich i zagranicznych wielkim uzna 
•iicm i popularnością. W niedzielnym przed 
stawieniu „Halki" dnia 3 września wystąpi 
-lawna primadonna Dr Stanisława Zawadź 
ka, doskonała wykonawczyni partji tytuło­
wej. W popisowej partii Jontka usłyszymy 
- nakómitego tenora Stanisława Drabika, 
-anu&zca b&dzię świetny,. ’. -hawt»fc„7-Łac»_Lui.

Tytoniowi paskarze iuż w suw ała  
swe macki!

(a) N a  razie działają z ukrycia, jak  
o tym  świadczy w ypadek , k tó ry  w y­
darzy! się w dniu  w czorajszym . K arol 
Zim m er, k ierow nik hurtow ni ty r indo­
wej przy  ul. K ętrzyńskiego 32, o trzy ­
mał wczoraj od  kierow nika hurtow ni 
p rzy  ul. Trzeciego M aja 7, telefoniczne 
zamówienie 1000 sztuk  egipskich pa­
pierosów, 1.000 extr* płaskich i 3.000 
sportów  z tym , ab y  te  w yroby  ty to ­
niow e odesłane zostały do mieszkania 
prof. U niw . X. Służąca, nie w iedząc 
o niczym, przyjęła pakunek , a gdy jej 
pracodaw ca powrócił, okazało się, że

Oszust naraził polską firmę
na znaczną stratę

(a ) Jedna z polskich firm  kołoniał- 
nych w  śródm ieściu otrzym ała wczo­
raj telefonem  od  pew nego dyrek to ra  
bankow ego zamówienie na dostaw ę 
20 k g  kaw y, 10 kg  herb a ty  i 5 kg  ka­
kao. Zam aw iający zaznaczył, że po to­
war zgłosi się w  sklepie służąca, 
pociejmie zam ówienie oraz rachu­
nek, k tó ry  zostanie bezzwłocznie w y­
rów nany. Ponieważ ów  dy rek to r b an ­
kow y jest stałym  klientem  firm y, prze­
to  jej kierow nik  nie żywiąc żadnych

Zdrowie ubezpieczonych w cyfrach
Statystyka U bezpiecżałni Społecznej 

we Lwowie w ykazuje w lipeu br. 
85.517 po rad  lekarskich am bulatory j­
nych i w  dom u u chorych.

W  liczbie tej mieści- się 31.547 po­
rad  udzielonych przez lekarzy specja­
listów .

W e w łasnym  szpita lu  j sanatoriach 
leczono 1555 osób przez ogólną liczbę 
15.366 dni leczenia, w  sanatoriach .i 
szpitalach obcych leczono 231 ubezpie­
czonych i członków  ich rodzin . Liczba

Dolnicki, a Stolnikiem Adam Mazanek. W 
partiach mniejszych wystąpią śpiewacy 
lwowscy: pp. Zófia Czepielówna. Jan Ro­
manowski i Jan Hlady. Balet przygotowuje 
baletmistrz Władysław Morawski. Przy 

pulpicie kapelmistrzowskim wybitny dyry­
gent Dyr. Adam Dolżycki.

-  OPERETKA W TEATRZE ROZMAI­
TOŚCI. Dziś i codziennie wesoła ope­
retka W. Kolio ,,J3aron Kimmcl’*, którą da. 
ic Zrzeszenie artystów operetkowych pod 
kierownictwem p. N. Szczawińskiego Ob­
sada premierowa. Początek o godz. 20. — 
Ceny miejsc od 50 gr; do 2 zł.

_  PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW TEA­
TRALNYCH przeniesiona zostaje z dniem 
1 września br. z lokalu przy ul- Kilińskie­
go 4, do lokalu P. B. P; „Orbis'* pl; Ma­
riacki 5. Kasy będą czynne: „Orbis" od 
godz. 9-tcj rano do godz. 20»tcj wieczorem. 
Kasa biletowa w Teatrze -Wielkim od go­
dziny 10-12, od 14—17, od 18—20-30. 

RADIO
-  ZMIANY PROGRAMOWE. Czwar­

tek 31 bm.: 20.00 Lw.: „Florence Nichtinga 
le*‘ (pierwsza pielęgniarka) >— red. Z. Ło-

RÓŻNE
-  ZWIĄZEK PAN DOMU zawiadamia, 

że 1 września rozpoczyna prace sekretariat 
a 2-go o  godz. 17 odbędzie się w lokalu 
Związku, ul. Batorego 38 zebranie, na któ 
rc zaprasza się wszystkie członkinie.

-  ORGANIZACJA PRZYSPOSOBIE­
NIA WOJSK. KOBIET zawiadamia, .że 
30 bm. zostało otwarte biuro werbunkowe 
do pomocniczej służby wojskowej w loka­
lu Stowarzyszenia Akcji Katolickiej, Fre­
dry 3, tcl. 251-66. Biuro czynne ■ codziennie 
od 8 do 20-tej. Zzgłosić się mogą kobiety 
w wieku od 19—45 lat całkowicie dyspo­
zycyjne w miejscu wyznaczonym. Przy 
zgłoszeniu należy przedłożyć dowód oso­
bisty i poświadczenie obywatelstwa polskie

” -  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 19 do 25 sierpnia br.:

Augenstcrna, ul. Krasickich 20. — Barsza- 
ka. ul. Łyczakowska 155. — Bcisera i Spki, 
ul. Legionów 23. — Braunstcina, Zniesienie.- 
Dewechego, ul. Słowackiego 12. — Do­
brzańskiego. ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzcla, ul. Na 
Bajkach 23) — Hellmana, ul. Kopernika 23. 
Kajetanowićza, ul. Słoneczna 1. — Kwart- 
nera, ul. Zamarstyr.owska 54. — Lewitesa, 

.Kocbmowsklepo 83, —- Łazowskiego, uL

nie zamawiał zupełnie ty ton iu . Przed 
przyjściem Owego profesora  zjawił się 
w mieszkaniu jak iś o sobn ik  i oświad­
czył, że ty toń  był przeznaczony dla in­
nego profesora, w obec czego pakiet z 
papierosami zabrał. N iebaw em  okaza­
ło się, że i ów drugi profesor ty ton iu  
nie zamawiał. O tóż oszuści spow odo­
wali wysianie papierosów  z hurtow ni 
do  mieszkania profesora, a następnie 
ty toń  od  jego służącej zabrali i zbiegli 
bez śladu. H urtow n ia  poniosła stratę 
w kwocie 375 zł.

podejrzeń, w ręczył służącej duży pa­
k iet z zam ów ionym  towarem, łącznej 
wartości 660 zł.

Niebawem  okazało się, że ów  d y ­
rek to r wcale tow aru tego n ic  zamawiał 
i że nie zna zupełnie służącej, k tó ta  to ­
w ar pobrała. C ała  sp raw a by ła  tedy 
zręcznie w yreżyserow aną przez rafino­
w anego oszusta, k tó ry  zaopatrzy ł się w 
tow ar z tak  znaczną szkodą firmy.

usuniętych zębów  w yniosła w iipcu 
2776, założonych zaś plom b 513, nad to  
w  tym  czasie w ykonano 30 protez. 
Rozmaitych leczeń fizykalnych prze­
prow adzono 6916, zabiegów  zaś jak : 
zastrzyki, masaże, punkcje, opatrunki, 
bańki 23.507, n ieza leżn e  o d  tego licz­
ba zabiegów rentgenow skich w yniosła 
3438, zaś badań  analitycznych 5478. 
W  lipcu w ydano S5.407 leków. O gól­
ny koszt pom ocy leczniczej w  tym  mie 
siącu w yniósł złotych 340.769.

Gródecka 81. — Messufy. ul. Królowej Jad­
wigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. — 
Obcrlandera, ul. Piekarska 35. —• Prokesza, 
ul. Zyblikiewicza 14. — Selzera i Sp„ tfl. 
Żółkiewska 4. — Śladowskiego, ul- Halicka 
19. — Steczkowskiej, ul. św. Zofii 26, — 
Stenzla, pl. Mariacki 8. — Terleckiego, ul. 
Grodzickich 2, — L. Zuckermana, ul. Pił­
sudskiego.

PteyjMhaćt jonOLUEGO
.HOTEWROPEJSKtEGO"
Zięmięcki Bronisław, Nacz. Dyr. P. Z. 

U . W. — Warszawa. Dr Reinhold Józef, le­
karz — Kraków. Dr U hk Tadeusz, dyrek­
tor — Bielsko. Podgórski Stefan, przemy­
słowiec — Kraków. Forman Harrison, 
dziennikarz- — Londyn. Kossak-Jugendfein 
Henia, pryw, — Katowice. Bulubasz Olga, 
właśc. dóbr — Białozórka. Wretowski Ka­
zimierz. inż. — Katowice. Dr Lauer Ber­
nard, adwokat —- Kraków. Willner Klara 
pryw. — Lwów. Baućks Jack, kupiec — 
Londyn. Dr Adler Irena, prof. gimnaz. — 
Stanisławów. Frucht Herman, przemysłów.
— Berlin. Dr Swistun Bohdan, lekarz — 
Tarnopol. Calcraft Erie Gcorge, operator 
film. — Londyn. Spirowa Erną, żona prze­
mysłowca — Kraków. Morgenstern Jerzy, 
przemysłowiec — Gorlice. Huberowa Ma­
ria dziennikarz — Kraków. Jaroszewski Ste 
fan, inż. — Chorzów. .Dr Kantz Wilhelm, 
major lekarz — Kraków. Makomaska Bea> 
tricc, właśc. dóbr — Równe. Schiffncr Ar­
tur, dyr. dóbr — Zuklin. Wilcnko Leon, 
inż. — Katowice. Kalwejt Tadeusz, ope­
rator film. — Warszawa. Farbert Włady­
sław inżynier — Warszawa. Schrcyer Bo­
rys, dyrektor — Wygoda: Jeamout Leon, 
reżyser filmowy — Warszawa. Dr Hoże, 
jowski Franciszek, notariusz — Chrzanów- 
Kopeć Tadeusz, urzędnik pryw. — Kato­
wice. Siemaszkowa Wanda, artystka — Ka­
towice. Pelcmanowa Róża, żona dyr. —• 
Bielsko. Dr Lorra Stanisław profesor — 
Lwów. Wcichselbaum Henryk, kupiec —■ 
Wrocław. Rożyłło Jan, urzędnik pryw. — 
Chodorów. Siefert Wacław, inż. — Warsza­
wa. Ellenberg Róża, pryw. — Bielsko. Iko» 
nomów Dimitr, urzędnik poselstwa bułg.
— Warszawa. iMakulski Tadeusz inż, — Kra 
ków. Schcib Alfred, kupiec — Bielsko. 
Rabinowitz Henia, żona przem. — Bielsko. 
Imber Samuel, dziennikarz — Łódź.

Odwołanie zawodów
balonowych

M iędzynarodowe zawody balono­
we o puchar G ordona Benneta, któ­
re miały sie rozpocząć wc Lwowie 
dnia 3. 9. zostały odwołane.

Zakaz sprzedaży alkoholu 
w e Lwowie

Starosta Lwowski G rodzki żaka 
zał aż do odwołania na całym obsza­
rze miasta sprzedaży i podawania 
w  lokalach i miejscach publicznych 
napojów zawierających więcej niż 4 
i pół proc, alkoholu. Zakaz ten do ­
tyczy sprzedaży i podaw ania napo­
jów zarówno w naczyniach otwar­
tych jak i zamkniętych i obowiązuje 
z dniem dzisiejszym. W inni oraz 
współwinni przekroczenia tego zaka­
zu ulegną karom przewidzianym w 
art. !0  ustawy z dnia 21. II I . 1931. a 
w razie powtórnego wykroczenia 
koncesja na sprzedaż napojów alko­
holowych zostanie cofnięta.

Paskarz lw ow ski
zesłany do Berezy

W  dniu wczorajszym na skutek 
zarządzenia władzy administracyjnej 
odstawiony został do Berezy kupiec 
lwowski Berisch Schmidt (ul. Le­
gionów 5 ), który w swym sklepie 
spożywczym przy pi. Strzeleckim 8, 
pobrał o 7 zł. więcej od ceny targo­
wej za 100 kg. mąki.

Szajka włamywaczy 
w potrzasku

(a) Funkcjonariusze policyjni przy 
trzymali wczoraj wieczorem na ul. 
Bernsteina Jakuba H olza f. Steinber­
ga, liczącego 25 lat, Izraela Bergru- 
na 26-letniego i Ignacego Blinera, 
23-letniego, którzy zaopatrzeni w pre 
cyzyjne narzędzia, służące do  włama 
nia, planowali atak na mieszkanie 
Leona Bugmanna przy ul. Bernstei­
na 5.

Wypadek samochodowy
(a) -Na samochód Tadeusza Za­

remby ful. Pierackiego 30) najechał 
wczoraj wieczorem na ul. Kochanów 
skiego samochód n r 70.597, prowa» 
dzony przez nieznanego szofera. 
W  samochodzie Zarem by uszkodzo­
ny został błotnik oraz zderzak. Wy* 
padku w ludziach nie notowano. 
Szkoda wynosi okołó 800 zł. 

Niepowodzenie włamywacza
fa) Przytrzymany został wczoraj 

Bolesław Łupkowski, pozostający 
bez stałego miejsca zamieszkania, za 
usifowane włamanie do mieszkania 
Kazimierza Jaworowicza ful. Moch’ 
nackiego 22). Przy włam.vwaczu zna 
leziono precyzyjne narzędzia, służą­
ce do włamań.

PO M Y ŁK A  D R U K A R SK A  
W e w czorajszym num erze naszego

pism a, w  ty tu le  depeszy z P aryża o 
ewakuacji dzieci z tam tejszych szkół, 
p odano  mylnie, że ew akuacja ta  do ty­
czy Pom orza, co niniejszym  prostuje-, 
m y. — Red.

Obóz Zjednoczenia 
Narodowego

FREZYDIUM OKRĘGU Obozu Zjedno-. 
czenia Narodowego we Lwowie mieści się 
w lokalu przy ul. Bourlarda 5. II. P-, telefon 
111-24, 110-45.

OBWÓD LWOW-GRODZKI mieści 
się w lokalu przy ul. Chorążczyzny 22, I. p-

Biura czynne codziennie od 9—13 i  17—19. 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie­
dziel i świąt. — Tel. 110-09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon­
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9 -1 3  i od 17-19.ZJEDNOCZENIE EOLSKICH ZWIĄZ­
KÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza­
cji i świetlica mieści 6ię przy ul. Neumana 
(daw, Cłowa) 1, 2. Godziny urzędowania 
codziennie od 17-tej do 20-tej, w niedzielę

,. pd.J0.tej do 13-tei,



Str. E ..D Z IE N N IK  PÓLSI ^esnia 1939 i. Nr. 239

Prezydent Rzeczypospolitej wyda!

W  wykonaniu zarządzenia w poro­
zumieniu z właściwymi ministrami

USZYM DNIEM JEST DZIEŃ 
31-GO SIERPNIA 1939.

Następne dnie liczą się kolejno jako 
2-gi, 3-ci, 4=ty itd.

II. POW OŁANIE DO CZYN* 
NEJ SŁUŻBY WOJSKOWEJ.

A. Powołuję do czynnej służby woj­
skowej WSZYSTKICH TYCH

— oficerów rezerwy, pospolitego 
ruszenia i stanu spoczynku,

— podchorążych rezerwy i pospo* 
litego ruszenia,

— podoficerów, starszych szeregów* 
ców i szeregowców rezerwy, oraz po* 
spolitego ruszenia,

— podoficerów stanu spoczynku,
— zaliczonych do pomocniczej służ- 

óy wojskowej,
BEZ W ZGLĘDU N A  WIEK,
KATEGORIĘ ZDROW IA I RO­
DZAJ BRONI (SŁUŻBY), KTÓ­
RZY OTRZYMALI BIAŁE KAR­
TY MOBILIZACYJNE BEZ 

CZERWONEGO PASA
B. Powołani wykonają rozkaz podró­

ży podany na stronie 2-giej białej kar­
ty mobilizacyjnej, który wskazuje 
KIEDY, GDZIE I W  JAKIEJ FOR­
MACJI WOJSKOWEJ LUB NIE* 
WOJSKOWEJ powołany ma się za­
meldować, w jaki sposób — pieszo lub 
koleją — odbyć podróż i co ma zabrać 
ze sobą.

Powołani, którzy są kierowcami lub 
właścicielami i kierowcami pojazdów 
mechanicznych, a w myśl otrzymanych 
imiennych kart powołania lub ogloszo* 
nego planu poboru mają dostarczyć te 
pcjazdy do komisyj poborowych, win* 
ni zastosować się do wskazówek poda* 
nych w punkcie 3-im na str. 3-ciej kar­
ty mobilizacyjnej.

Dokąd uciekli!
(a) Filip Rósch (ul. Pierackieeo 

14) zawiadomił policję, iż w  dniu 28 
bm. o godz. 6*tej rano wydalili się 
z domu w  nieznanym kierunku dwaj 
jego synowie: 20-letni Filip i 17*letni 
Rudolf.

I w  sklepie kradną !
(a) Zofia Dacko (ul. Trzeciego 

M aja 7) zawiadomiła policje, iż w 
sklepie Oberwaldera przy ul. Legio­
nów- skradziono z jej torebki kwotę 
150 zł.

ÓNIGSMARIć
.PRZCKŁM) AWOKYBDW

T ak. T o  A ntoni. C raston . — Filip
wymówił nazw isko to z uśmiechem. — 
W  ow ych czasach lepiej o mnie my* 
sial, niż teraz. A le ponieważ cenił mnie 
tak  w ysoko i podziwiał, b o  potrafiłem 
to, czego on nie umiał, n a  przykład 
w ysoką szkołę jazdy , zacząłem się wy 
dobyw ać z poniżenia, w stydu  : nabie­
rać zaufania do  siebie. N ie  mówiłem 
już o sobie „Jestem pariasem ", ale 
„mani przyjaciela, k tó ry  m nie ceni". 
,\V tym  czasie trzymałem głow ę wyso* 
ko przez cały rok... tak , przez cały 
rek .

— A  potem ? — zapytała  Z ofia Do* 
rota, gdy zamilkł. Była śmiertelnie 
biada. Czuła się głęboko dotknięta, 
ale zdziwienie jej było jeszcze większe 
od przykrości. W  opinii św iata  Filip 
von K ónigsm ark był jeszcze przed 
sześciu miesiącami najbardziej go* 
(dftym zazdrości człowiekiem. Tego u*

roda, wdzięk postawy, wytworność i 
ogłada jego przemówień rzucały spień 
dor na każde zebranie, na którym był 
obecny. Oczekiwano go z niecierpli* 
wością, witano z podziwem. Miał wiel 
kie nazwisko, którego okazał się go­
dnym. Posiadał olbrzymią fortunę, 
którą hojnie wydawał. Był otoczony 
wielkim gronem przyjaciół. Miał 
wszystkie dobra, z których płynie po* 
goda ducha i zadowolenie. Zofia Do­
rota sama była nieco olśniona wzglę* 
darni, jakie jej okazywał na początku 
ich odnowionej znajomości. Pochle* 
biało jej, że ją wyróżnił spośród in* 
nych. Trudno jej było utożsamić go 
z obrazem chłopca, dręczonego świa* 
domością porażki i gardzącego sobą 

jdla kompleksu niższości, którego nie 
■mógł się pozbyć. Musi usłyszeć ostat­
nie słowo jego spowiedzi i w tym ce­
lu przystosowała swój głos do jego.

C. Powołani, którzy przed rozpla­
katowaniem niniejszego obwieszczenia 
lub równocześnie z rozplakatowaniem 
otrzymali kolorowe karty powołania, 
winni wykonać rozkaz podróży poda* 
ny w tych kolorowych kartach powo* 
łania.

D. 1) Oficerowie, podchorążowie, 
podoficerowie, starsi szeregowcy i sze­
regowcy rezerwy do 40 roku życia 
włącznie, którzy nie otrzymali ani kart 
mobilizacyjnych ani niebieskich za­
świadczeń mobilizacyjnych, winni 
BEZZWŁOCZNIE zgłosić się w tych 
komendach rejonów uzupełnień, na te­
renie których w chwili tego obwiesz­
czenia się znajdują.

2) Oficerowie, podchorążowie, pod* 
oficerowie, starsi szeregowcy i szere* 
gowcy rezerwy, pospolitego ruszenia, 
stanu spoczynku, oraz zaliczeni do po­
mocniczej służby wojskowej, którzy o- 
trzymali karty mobilizacyjne, a w 
chwili tego obwieszczenia z jakichkol­
wiek powodów ich nie posiadają, win* 
ni udać Się BEZZWŁOCZNIE:

— ci, którzy nie pamiętają, do ja­
kiej jednostki otrzymali przydział mo­
bilizacyjny — do tych jednostek, — 
ci którzy nie pamiętają do jakiej jed­
nostki otrzymali przydział mobiliza­
cyjny — do tych komend rejo­
nów uzupełnień, na terenie których w 
chwili tego obwieszczenia się znaj* 
d i ją.

Udający się w myśl niniejszego 
punktu D. do jednostek lub komend 
rejonów uzupełnień winni zabrać ze 
sobą wszystkie posiadane przez nich 
dokumenty wojskowe (książeczki sta­
nu służby, książeczki wojskowe), a w 
razie posiadania — równiej legityma* 
cje osobiste.

Ponadto ci z pośród nich, którzy w 
chwili obwieszczenia tego znajdują się 
w miejscowościach położonych ponad 
2u kilometrów od miejsca stawiennic* 
twa, winni przed wyruszeniem zgłosić 
się do najbliższego zarządu gminy lub 
posterunku policji państwowej, ,.gdz:e 
oiizymają zaświadczenia uprawniające 
do przejazdu koleją.

III. COFNIĘCIE URLOPÓW.
A. Przebywający na urlopach cza­

sowych;
1) oficerowie służby stałej,
2) podoficerowie służby stałej i 

nadterminowi,
3) podoficerowie i szeregowcy od­

bywający zasadniczą służbę wojskową, 
mają bezzwłocznie powrócić do swych « 
oddziałów.

B. Podoficerowie i szeregowcy stale I

urlopowani z powodu skrócenia czaso­
kresu zasadniczej służby wojskowej, 
k:órzy posiadają dokumenty urlopo­
we, a nie otrzymali kart mobiłizacyj* 
nych, mają bezzwłocznie udać się do 
oddziałów podanych w punkcie II po­
uczenia dla urlopowanego na doku­
mencie urlopowym.

C. Podoficerowie i szeregowcy stałe 
urlopowani z powodu czasowej nie­
zdolności do służby wojskowej pozo* 
stają w swych miejscach zamieszkania 
do terminu wyznaczonego w dokumen 
cie urlopowym, a następnie zgłaszają 
się w terminie i miejscu podanym w 
punkcie II pouczenia dla urlopowane­
go na dokumencie urlopowym.

IV. Nie podlegają powołaniu do 
czynnej służby wojskowej w myśl ni­
niejszego obwieszczenia:

3) wszyscy ci oficerowie, podcho* 
rażowie, podoficerowie, starsi szere­
gowcy i szeregowcy, którzy posiada­
ły: .

białe karty mobilizacyjne z czerwo­
nym pasem,

niebieskie zaświadczenia mobiliza­
cyjne,

2) wszyscy ci oficerowie rezerwy 
ponad 40 lat życia, pospolitego rusze­
nia i stanu spoczynku, podchorążowie, 
podoficerowie, starsi szeregowcy i sze­
regowcy pospolitego ruszenia, oodofi* 
cerowie stanu spoczynku, oraz zali­
czeni do pomocniczej służby wojsko* 
wej, którzy nie otrzymali w ogóle kart 
mobilizacyjnych,

3) osoby korzystające z odroczenia 
odbycia zasadniczej' służby wojsk o-

Odroczeni pozostają — aż do dal*

lowahdzś przy ryskalu
i łopacie

(a) W szeregach tych masowy 
rzesz, które na odzew chwili stanęły 
do wykopu rowów przeciwlotniczych, 
r.ie brakło i inwalidów wojennych. 
Zjawili się wczoraj w liczbie kilku* 
dziesięciu na wskazanym przez Miej­
ski Urząd dzielnicowy odcinku w par* 
ku im. Bartosza Głowackiego na gór* 
r.ym Łyczakowie. Mieli zrazu trzy ry- 
skale, którymi uderzyli o ziemię, otr-.y 
mali jednak wkrótce od jednego z in* 
żynierów, właściciela przedsiębiorstwa 
budowlanego przy ul. Pasiecznej po­
trzebną ilość narzędzi. Stanęli tedy

eliminując z niego wszystko, co zdra­
dzałoby żal albo przykrość.

— A  co potem? — zapytała.
Filip opowiedział jej o procesie 

w Old Bailey i o swoim kłamstwie, 
które uratowało brata od haniebnej 
śmierci.

— W skutek tego kłamstwa utraci­
łem przyjaciela — mówił dalej. — bo 
rozprawie przeszedł obok mnie, jak 
koło obcego człowieka. A mnie wy* 
szczuto z kraju. Musialem uciekać 
przed zgrają pospólstwa.

— Brat twój również, — zauważyła 
Zofia Dorota.

— Karol Jan? - -  zawołał Filip gło­
sem pełnym podziwu. — Karol Jan 
był z innej mąki. Opuścił Anglię 
z podniesioną głową. Był pełen do­
stojności i dumy. Ja wymknąłem się, 
mając w pamięci olbrzymi tłum, który 
stał milczący i bardzo groźny przed 
szkołą Fauberta, a potem jeszcze dru­
gi, tym razem plugawy i morderczy, 
który oblegał nędzną moją kryjówkę, 
Znów ogarnęło mnie przerażenie. Byii 
może, że zręcznie nosiłem moją ma­
skę, ale nigdy nie byłem pewny, że 
nie spadnie ze mnie, odkrywając pra­
wdziwego Kónigsmarka, tchórza, bła­
gającego o litość Bemstorffa, zbiega, 
sadzącego jak  zając przez ulice Lon­
dynu. Kiedyś maska spadnie z p»*

szych zarządzeń --  w swych miejscach 
zamieszkania.

V. Odpowiedzialność za niezgłosze* 
nie się do czynnej służby wojskowej.

Winny niezgłoSzenia się do czynnej 
służby wojskowej w myśl niniejszego 
obwieszczenia BĘDZIE UKARANY 
według przepisów kodeksu karnego 
wojskowego, przewidującego — zależ­
nie od kwalifikacji czynu — KARĘ 
POZBAW IENIA W OLNOŚCI DO 
WIĘZIENIA BEZTERMINOW EGO 
WŁĄCZNIE LUB KARĘ ŚMIERCI.

MINISTER SPRAW  WOJSKO­
W YCH.

Warszawa, dnia 30 sierpnia 1939.

„Nie damy się"
w „Stylowym"

W okresie łatwo zrozumiałego naprężę 
nia, jakie przeżywamy, najmilszym odprężę 
niem jest nowa rewia w „Stylowym'* 1 pod 
wiele mówiącym tytułem ..Nic damy się". 
To najpopularniejsze dziś hasło przewija 
się przez cały piękny program od zagaje­
nia Ref.Rena z... łopatą do kopania ro< 
wów przeciwlotniczych. Świetną satyrą na 
plotkarskie jęzory jest skecz „Miłość w kaj 
danach" (Refren, Honarska, Oleńska, No. 
wowiejski), świetna „Wróżba" w wykona­
niu Gronowskiego. Nowowiejskiego oraz 
duże wrażenie robiący finał „Nie damy 
się odepchnąć od Bałtyku", entuzjastycznie 
przyjęty przez całą widownię. O  powodzc* 
niu Honarskicj w piosenkach oraz chóru 
Eugcna niema potrzeby zapewniać, co jed* 
nak szczególnie chwyta za serca wszystkich, 
to owa nuta patriotyczna tak często prze* 
wijająca się przez estradę „Stylowego'1 a 
w ostatnim programie wielokrotnie spotę< 
gowana — co na specjalne zasługuje wyróż 
nienie i uznanie. Na ekranie doskonała, 
szampańskim humorem owiana komedią pt. 
„Subretka'1.

wszyscy obecni inwalidzi do obywa* 
telskiej pracy, co więcej otrzymali nię« 
bawem duży sukurs ze strony owego 
inżyniera*obywatela, który przypro­
wadził do robót około 30 robotników. 
Wydłużały się i pogłębiały rowy prze­
ciwlotnicze pod łopatami i ryskalami 
inwalidów i robotników, a silne tern* 
po porwało ludność górnego Łyczako* 
wą. Ze wszystkich stron poczęła ścią­
gać młodzież, kobiety, mężczyźni z na> 
rzędziami pracy i wnet około 500 osób 
połączyło swe usiłowania, aby odpo* 
wiedzieć wyznaczonemu zadaniu.

wnością. Byłem tego pewny, a im wię* 
kszej nabierałem pewności, im dłużej 
o  tym myśłałem, tym większy lęk 
mnie przejmował. Będąc następnie 
w Dreźnie usłyszałem o tobie i o two» 
im nieszczczęśliwym małżeństwie.

Głos jego mimo woli brzmiał teras 
łagodniej i Zofia Dorota drgnęła. Po? 
wiedziała jednak jakby obojętnie:

— Tak... I  co dalej?
Fiłip czynił sobie teraz gorzkie wy» 

rzuty, że w ogóle zaczął tę spowiedź, 
Zofia nigdy nie zdoła mu przebaczyć. 
Żadna kobieta nie zdobyłaby się na 
to. Uważał jednak za swój obowiązek 
wyznać jej wszystko, żeby między ni* 
mi była prawda a nie kłamstwo.

— Doszedłem do przekonania, że 
gdybym mógł cię zdobyć, wszystko, 
co stało się od czasu, gdyśmy byli ra­
zem w Zelle, aż do dnia, w którym 
stałabyś się moją, będzie wymazane 
z mojej pamięci. Odzyskam zaufantr 
do siebie samego, opanuję swoje oba* 
wy, odrzucę je ze wzgardą, obudzę 
w sobie dumę. Przekonanie to utrwa* 
lało się we mnie. Przyjechałem więc 
do Hanoweru i zacząłem się starać o 
twoje względy. Zrazu było rzeczą 
dość łatwą — rzekł z gorzkim uśmie­
chem — oszukać Klarę von Płateń.

CC. d. n.)
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RUDOLF DRŻAŁA
Lwów, Chorążczyzny 5

polecą: kołdry.-koce, pledy, materace, po­
duszki. bieliznę pościelową, kompletne wy­
prawy ślubne gotowe i na zamówienie, 

tFirankl, story, kapy. 4219
Ceny najniższe. W ybór wielki.
Przyjmuje się kołdry do przeróbki po zł. 3 
materace po z ł 5. Parowe czyszczenie pierzo.

o i t m z  y
oryginały znanych malarzy polskich 
na d o g o d n y c h  warunkach poleca 

chrześcijański

S/łf.O/1/ 0BR4ZOH
WŁODZIMIERZA STE LM A C H A

Lwów, Słowackiego 2. le i .  116-38. 
Oprawa obrazów, ramy, karnisze. szyby, lustra §

■ WŁASNEGO WYROBU *
■ KOŁDRY —  MATERACE « 
5 BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ S
X poleca firma 3817 Jl

■ M A R IA N  M L E K O ;
■ o b e c n ie  ■ .
■ Lwów, p |. KAPITULNY 2, M . 20-72 ■

POLAK KUPUJE U POLAKA

HTISUFICIK 1 89DI0WE MMII
na. dogodne raty, — najtaniej poleca

3413 LWÓW, UL. KOPERNIKA 18
Wykonuje anteny zbiorowe

K O C E , — K A P Y ,  
FIRANKI, CHODNIKI, PŁÓTNA, 

BIELIZNA, POŚCIEL

A. PIETRUSZEWSKI
Lwów, HALICKA 20 — te l. 218-33

TEKI - TORBY SZKOLNE 
TOREBKI DAMSKIE 

F A B R Y K A

L. R 0 S E N Z W E I6
LWÓW, SYKSTUSKA L. 5

TELE FO N  229-20 4469

Z  B rzeżan
Tajemnicze zabójstwo 

gajowego
W  dniu 24 bm. w  godzinach ran­

nych .wyszedł z domu do służby Mi- 
chał Kmieć,, gajowy, zam. w Kuro- 
pątnikach, pow. brzeżańskiego, do 
swego, rewiru leśnego, położonego na 
terenie gromady Byszki. D o dnia 27 
bm. gajowy do domu nie powrócił.

W  wyniku wszczętych poszukiwań 
w lesie. koło Byszek znaleziono zwło* 
ki gajowego, zakopanego na głęboko- 
ści około 150 mtr. Dochodzenia pro­
wadzą miejscowe władze. 
Defraudacje w Kasie Oszcz.
W  ślad za informacją o sprzenie­

wierzeniu przez urzędników Komu­
nalnej Kasy- Oszczędności w Brzeza­
li ach na szkodę tejże Kasy, dowiadu­
jemy się, że jeden z defraudantów 
Bronisław Czerwiński, który zbiegł 
na terytorium Rumunii, został przez 
policję rumuńską w Czerniowcach 
przytrzymany, i oddany sądowi ru­
muńskiemu za nielegalne przekrocze­
nie granicy, a po odcierpieniu kary 
za to przestępstwo zostanie oddany 
władzom polskim.

Drugi z defraudantów, Gerard Sa- 
dowiński, ukrywa się dotąd w  Czer- 
niowcacła

KRONIKA MAŁOPOUSKI
Z  P rze m y ś la

Cały Przemyśl bierze udział 
w kopaniu rowów

W  kilkunastu punktach miasta Prze myskie, W e wspólnym szeregu stają 
myślą odbywa się kopanie rowów I ludzie wszystkich warstw i narodos 
ochronnych. W  pracach bierze udział j wości, owiani jednym wspólnym c— 
całe bez wyjątku społeczeństwo prze- | lem umocnienia obronności kraju.

Akcja p rz y g o to w y w a n ia  zap asó w
Akcja przygotowywania zapasów 

żywności i artykułów pierwszej po­
trzeby trwa w Przemyślu nadal. 
Wszystkie sklepy zaopatrzone są w 
dostateczne ilości towarów, tak, że 
publiczność nie napotyka na żadne 
trudności w zaopatrywaniu się.

Podkreślić należy wybitnie obywa­
telskie stanowisko całego przemyskie­

Z  T a r n ó w k i

W o je w o d a  ts rn e p o ls k i M r o l u j e  ceny
W  dniach 26 i 28 sierpnia wojewo­

da tarnopolski mgr Malicki badał stan 
podaży i ceny artykułów pierwszej 
potrzeby w powiatach kopyczyniec- 
kim, zaleszczyckim i buczackim. W  
wyniku kontroli stwierdził p. Woje-

U k ry ł 9 3 5  z ł.  w
U kupca Izaka Czaczkesa, właści­

ciela sklepu korzennego przy ul. Ży­
dowskiej w Tarnopolu, przeprowa­
dzono rewizję, w czasie której znale­
ziono w 5 garnkach, ukrytych między 
brudną bielizną, 935 zł w srebrnym 
bilonie. Znaleziony bilon zakwestio­
nowano.

Ze Zborowir

P a trio ty zm  k o b ie t Zborow skich
Onegdaj otrzymał p. wojewoda Ma- I wyznań i stanów, zjednoczone w 

licki depeszę ze Zboręwa treści nastę- K.N.Z., uroczyście zapewniają, że speł 
pującej: nią swe obowiązki i staną do dyspo-

„Kobiety Zborowskie wszystkich 1 zycji Pana Wojewody."

Z  P rzem yś lan

Samobójstwo dyrektora Kęsy
W  Przemyślanach popełnił samo- Wydziału "-w utow eao, Klemens 

bójstwo, odbierając sobie życie wy- J Negrusz, 
strzałem z rewolweru, dyrektor Kasy ;

Z K o łom yi

R e w iz je  i a re s z to w a n ia  w śród  „b iio n ia rzy**  
i paskarzy

brnego bilonu. Bilon do dochodzeń 
zakwestionówańo.:

Również przeprowadzono rw iz ję  i 
zatrzymano Kocha Sam uela, zam. w 
Kołomyi przy ul. Karpińskiego 17, u 
którego zakwestionowano 957 zł w bi­
lonie srebrnym.

Przeciw wymienionym wdrożono 
dochodzenia za występek z arr. 3 usta­
wy o ochronie niektórych interesów 
Państwa.

W  Skolem została przytrzymana 
Genia Herzman, właścicielka sklepu 
cukierniczego, za ukrywanie bilonu. 
Odstawiono ją wraz z zakwestiono­
wanym bilonem do Sądu Grodzkiego 
w Skolem.

Ponadto zatrzymano za lichwę przez 
podbijanie cen chleba po  2 gr na kg 
Dawida Kląna i jego syna Zygmunta, 
piekarzy, zam. w Kołomyi przy ul. 
Krynicznej '28, oraz Etkę BertfeJd, 
zam. w Kołomyi przy ul. Jagielloń­
skiej 84, przeciw którym wdrożono 
dochodzenia o występek z art. 269 kk. 

Z  B u c z a e z a

Robotnicy zatruci gazem
Dnia 25 sierpnia w czasie kopania

Wydział śledczy w Kołomyi prze­
prowadził rewizję w  domu Jętki Knis- 
becher, zam. w Kołomyi przy ul. 
Szkolnej 5, gdzie znaleziono 10 kg sre-

musimy podwoić!
SZEREGI I

L I G I  M O R S K I E J !  
i  k-h l o n i a l n e b 1

go kupiectwa, które w tych bądź co 
bądź poważnych chwilach umiało sta­
nąć na wysokości zadania. Oto poza 
jednym wypadkiem przyłapania na 
ukrywaniu zapasów cukru kupca Els­
nera, lotne komisje starościńskie nie 
stwierdziły ani jednego wypadku u« 
krywania towarów lub też najmniej­
szej pawet zwyżki cen.

j woda dostateczną podaż rynkową 
oraz normalny poziom cen.

W  dniu 28 sierpnia p. wojewoda 
Malicki osobiście skontrolował stan 
robót ziemnych w związku z obroną 
przeciwlotniczą w Tarnopolu.

srebrnym bISosile
Zaznaczyć należy, że w Tarnopolu 

w ostatnich kilku dniach dał się za­
uważyć brak bilonu i spekulacja "na 
naiwności ludzkiej, praktykowana 
szczególnie przez kupców zbożowych 
w odniesieniu do włościan, którym 
kupcy ci dawali za banknot” 70-z.Jóio- 
we 17 zł w bilonie.

PROGRAM
r a d i o w y

CZWARTEK, 31 SIERPNIA 
Godz. 656 Lw.: Sygnał, Pozdrowienie

Pieśń poranna. — 7.00: Dziennik poranny.
— 7-15: Wywiad z uczestnikiem I. Kadro­
wej. — 725: Płyty. — 7.50: Muzyka po­
ranna. — 8-20: Pogad. sportowa. — 11-57: 
Sygnał czasu. — 12.03: Audycja połud­
niowa. 13.00 Lw.: Muzyka popularna z płyt.
— 13.40 Lw.: Koncert życzeń, — 14.35 Lw.:
Wiad. gospod. i Giełda. 14.45; Pogadanka 
dla młodzieży. — 15.00: Muzyka popular­
na. — 15.45: Wiad. gospod. — 16.00: Dzień 
nik popołud. — 16.10: Pogad. aktualna.
— 1620: Taneczne pieśni ludowe. — 16.45: 
„Przedmioty mówią'*, reportaż w oprać, 
mir. dypł. W. Dziewanowskiego i kapitana 
dyplom, j .  Podoskiego. — 17.00 Lw.: Wiad 
bieżące z miasta i prowincji. Program na 
jutro. — 17.10 Lw.: „Najpiękniejsze sona­
ty" wyk. Ed. Stcinbcrger. — 17.45 Lw.: 
„W 20-lecie Lw. Korpusu Kadetów** dr 
E. Riemięki. — 18.00: Płyty. — 19 J. Conrad 
„Ttemoiisso" w przekł. A. Zagórskiej. — 
19.20 Lw.: „Przegląd kulturalny": „Rodin 
i walka o pomnik Balzaca", red. K. Bu­
kowski. — 19.30 Lw.: Koncert chóru „Eu- 
gcna*‘ pod kier. E. Kozaka. — 20.00 Lw.: 
Muzyka instrumentalna z płyt. — 20.15 Lw. 
Muzyka z płyt. — 2025 Lw.: ..Czytanka 
wiejska" z pow. J. Wiktora „Orka na  ugo­
rze’*. — 20.35 Lw.: Komunikaty O, P. L-
— 20.40: Dziennik wieczorny. Wiaid. mc- 
teorol. Wiad. sportowe. Nasz program na 
jutro. — 21.00: Miniatury skrzypcowe, W. 
Niemczyk. — 21.30: „Larum w obozie*', 
montaż w oprać, dr, J. Zaremby. Muzyka 
1. Leszczyńskiego. 22.00: Pieśni angielskie
— E Bandrowskiej-Turskiej. — 22-30: Ply 
ty. — 23.00: Dziennik wieczorny.

AUDYCTE ZAGRANICZNE 
20.00 Kopenhaga. Koncert symfoniczny. 
20.00 Londyn Reg. Koncert symfoniczny 
20.15 Monachium. „Wesoła cwówka** Le

Kara.
20.50' Hamburg. Koncert dawnej muzyki 

PIĄTEK, 1 WRZEŚNIA
Godz. 6.56 Lw. Sygnał, Pozdrowienie, 

Pieśń poranna. — 7.00 Dziennik poranny. — 
7.15: Płyty. 8.15: „Urwanie głowy'*, dialog 
w oprać. M. Znatowicz-Szczepańskiej. 11.57: 
Sygnał czasu. 12.Ó3: Audycja południowa 
13.00 Lw.: Muzyka rozrywkowa z płyt. 
W przerwie poradnik turyst.-sport. dla 
młodzieży. 1325 Lw.: Audycja dla gospo­
dyń wiejskich. Pogad. J. Czarkowskiej. 
Komunikaty. Porady, Płyty- — 14.10 Lw,: 
Audycja dla dzieci wiejskich. Skrzynka 
w oprąc. red. Łosiowej. Muzyka poi. z płyt.
— 14.35 Lw.: Wiad. gospod. i Giełda — 
14.45: „Podróż fantastyczna", powieść dla 
młodzieży w oprać. W. Frenkla. — 15.00: 
Muzyka popularna. — 15.45: Wiad. gosp
— 1600: Dziennik popołudniowy. — 16.10: 
Lw.: „Znaczenie Targów Wschodnich w 
dob;e obecnej" dyr. M. Jasiński. — 1620: 
„Wariacje na temat polski** K. Szymanow­
skiego w wyk. A. Mullera. — 16.45 Lw-: 
„Rozmowa z chorymi" — ks. kap. Rękas. 
17 00 Lw.: Wiad. bieżące z miasta i pro­
wincji. Program na jutro. 17.10 Lw.: „Mu­
zyka dawnych mistrzów** — I. Lipczyńska, 
E. Towarnicki. P. Mandrella. W. Krzemicń- 
ski. P. Pszenyczka. — 17.45 Lw.: „Ród 
Alembeków** — dr J. Skoczek. — 18 00: 
Kołysanki i serenady — S. Gogojewicz. —• 
18.20: Recital organowy J. Widomskiego.
— 19.00: Z poezji J. Słowackiego. Przed 
mikrof. T. Bocheński. — 1920: Chwila 
biura studiów. — 19.30: „Przy wieczerzy", 
koncert. — 20.15: Muzyka z płyt. — 2025 
Lw.: „Wikliniarstwo w Polsce połudn - 
wschodniej" — red. Góralewski. — 20.55; 
Lw.: Wiad. sportowe lokalne. — 20.40. 
Dziennik wieczorny. Wiad. meteorol.. 
Wiad. sportowe. Nasz program na jutro. — 
21.00: Śpiew ptaków, audycja słowno-mu­
zyczna Z. Jachimeckiego. 21.25: Kwartet 
smyczkowy. — 21.55: „Wiktor Hugo o 
Polsce", G. Karski. — 22.10: Recit. śpiew- 
M. Janowskiego. — 22.30: Mozart — z płyt.
— 23.00: Dziennik wieczorny i komuni­
kat meteorologiczny

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
19.10 Sofia. „Manon Lescaut", Pucciniego 
19.55 Radio-Romania. „Otello", Verdi"ego. 
20.15 Wiedeń. Koncert symfoniczny.
21.45 Strasburg. „Królowa wróżek", opera

kom. wg. Szekspira.
22.20 Kopenhaga. Pieśni Schumanna.

zam. w Hucisku, pow. buczą.kiego, 
ulegli zatruciu gazem ziemnym dwaj 
robotnicy, zajęci przy kopaniu studni. 
Jan Makuch lat 21 i Tuliusz Schutz lat 
29, obaj z Huciska.

W  toku przeprowadzonych docho­
dzeń ustalono, że Jan Makuch na głę­
bokości 18 m stracił przytomność, po­
dobnie jak opuszczony na linie na po­
moc Makuchowi Julian Schiitz. Obu 
wymienionych wydobyto na po­
wierzchnię ziemi przy pomocy sąsia­
dów i pomimo wytężonej pomocy le­
karskiej nie zdołano im pyzy wróci i
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Szczegóły zabójstwa dr Włodzimierza Petryka
W  ślad wiadomości o zabójstwie 

Mariana Ruszczaka z Międzygórza 
w pow. buczackim i spieszącego na 
miejsce w ypadku z patrolą policyj­
ną celem udzielenia pomocy lekar* 
skiej d r W łodzimierza Petryka ora- 
zranieniu komendanta patrolu sr. 
post. Teofila Kality, podajemy obec 
nie szczegóły zajścia:

Zabójca wszedł do domu Ruszczą 
ka i zapytał obecnych w  mieszkaniu 
żonę i ojca denata, czv Ru -zak jest 
w domu, a kiedy otrzy odpo­
wiedź przeczącą, wyszedł n<- >- dwo­
rze, gdzie spotkał się z powracają* 
cym do domu Ruszczakiem. Obaj 
mężczyźni skierowali się w  kierunku 
domu, gdzie w  ciemnej sieni zabójca 
strzelił dwukrotnie z rewolweru w  o*

kolicę prawej skroni Ruszczaka, po* 
wodując śmierć tego ostatniego. O 
wypadku zawiadomił poftćrunck P. 
P. w Uściu Zielonym szwagier żabi* 
tego późnym wieczorem.

Otrzymawszy zgłoszenie o  zabójs­

twie kom endant posterunku st. post. 
Kalita, wraz z dwoma posterunko* 
wymi i lekarzem okręgowym dr W io  
dzimierzem Petryką, będącym równo 
cześnie wójtem gminy Uścia Zielo* 
ne, udał sie na miejsce czynu w 
Międzygórzu, oddalonym  od Uścia 
Zielonego o ok. 1.300 mtr. G dy

S K R Z Y D Ł A ^
L O T N IC Z E

N I O S Ą  
Z W Y C I Ę S T W O

wszyscy idąc pieszo drogą polną 
w śród ciemnej nocy znaleźli się o- 
bok  jaru zarośniętego wierzbami, pa* 
dly z krzaków strzały z broni długiej 
myśliwskiej i broni krótkiej.

St. post. K alita został ranny kulą 
w lewe płuco i praw y bark, naio* 
miast d r W łodzim ierz Petryk  ugo*'1 
dzony nabojem  myśliwskim śruto* 
wym w okolicę lewego ucha (ok. 30 
śrutów) zginął na miejscu.

W yw iązała się następnie strzelani­
na między napastnikami a dwoma 
pozostałymi posterunkowymi, w  cza* 
sie której jeden z napastników zo­
stał trafiony w  lewe oko i zginął na 
miejscu.
Dalsze dochodzenia prow adzą miej 

scowe władze.

Jestdoodstąpienis patent DOM SZTOKI l»,ów, ul. Fredry 1
względnie licencja z patentu polskiego Marsden C. Smith
nr 22159 na: „Sposób oczyszczania wód 

cdściekowych i podobnych 
cieczy przez kłaczkowanie 
i urządzenie do wykony­
wania tego sposobu”.

O ferty : „W nrszaw ska A gencja  R e k la m y ”,  W a r­
szawa, u lic a  S ien k iew icza  2 , dła „ P a te n t”. 4594

D W A  POKOJE 
słoneczne, kuchnia, komfort 
do wynajęcia. Kopcowa 2. 
I. p. 12607

R ó ż n e

(A. W I Ś N I E W S K I )  T e le fo n  284-78 i 
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE
TAPCZANY. DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. —' 
K U P N O  — S P R Z E D A Ż  — Z A M I A N A

S p r z e d a ż
W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i  handlowe po 10 

groszy.

MEBLE N A  KREDYT 
D W U LETN I. Sypialnie. |a- 
dainie, Salony, Gabinety, 
Tapczany i  Urządzenia ku- J 
chenne według najnowszych 
wzorów poleca W ytwórnia 
Meblj we Lwowie, Sapiehy 8 
w budynku Wystawy ma. 
szyn. Upraszamy o ogląd­
nięcie naszej w ytw órni, su­
szarni j  tapicerni. Meble na 
spłaty bez weksiil 4121

DYKTY. FORNIERY 
najtańsze źródło zakupu. 
Hammer, Lwów, Źródlana 
3, telefon 271-14. 12484

NOŻE D O  G O LEN IA : 
Edipsc, Gerlach, Gillette, 
Gloria, Grom, Hardhead, 
Mem, M onolit, Polonus, 
Folonia, Rapid b. b.. Swing 
Toledo — M ydła i  kremy 
do golenia, ałuny i wody 
kolońskie, Pendzle do go­
lenia A . PA W LIK , Perlu, 
meria, Lwów, Hetmańska 6. 
tel. 108-60. 4039

M ie s zk a n ia
W  tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów. 2 razo beznlainie.

POKÓJ
umeblowany, frontowy, za­
raz do wynajęcia. Nahliko- 
wa, Grottgera 4. 12608

GARSONIERA 
pelnokomfortowa, Mączyń- 
skiego 32, do wynajęcia. — 
Dozorca wskaże. 12597

TRZYPOKOJOWE
komfortowe, słoneczne mie­
szkanie. Lwowskich Dzieci 
11 a. 12595

TRZYPOKOJOWE 
słoneczne, kom fort, ulica 
Teatyńska 37. Oglądać od 
10-12. 12603

POKÓJ
umeblowany, frontowy — 
wejście z k latk i. — Bajki 7, 
m. 14. 12596

TRZYPOKOJOWE, 
z kuchnią, — komfortowe 
mieszkanie. Modrzejewskiej 
trzy, czynsz 115 dla urzęd­
nika na stanowisku. 12602

PE N S JO N A TY!
Żądajcie oferty na chodniki 
kokosowe do holów, i przed 
tóżka. D y w an y  Ż yw iec­
k ie ,  Lwów. Kopernika 3.

4341

WIÓROWANIE 
posadzek, mycie okien, de­
zynfekcję mieszkań — wyko­
nuje solidnie > tanio „Czy­
stość", tel. 259-17. 4155

SEZON
zbliża się — pensjonaty uzu­
pełniają i  odnawiają nakry­
cia stołowe bezpośrednio u 
wytwórcy „Galwanoplatcr", 
Kopernika 14.

4. Urząd Skarbowy we Lwowie
T. W. Nr. 4828/52, 4826/52/1.Obwieszczenie o licytacji

W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dn a 
25 VI 1932 r. (Dz, U. R. P. Nr. 62, poz. 580) o postępowaniu 
egzekucyjnym Władz Skarbowych, podaje się do ogólnej 
wiadomości, że dnia 13-go września 1939 r. o  godz. 10-tej 
w lokalu Składnicy 4. Urzędu Skarbowego we Lwowie, 
plac Bsndurskiego 1, celem uregulowania należnoś.i 
Urzędu Skarbowego w Rawie Ruskiej, odbędzie się sprzedeż 
z licytacji niżej wymienionych ruchom ości:

Kredens pokojowy duży i kredens pokojowy mały na 
łączną kwotę 1,100 zł.

Zajęte przedmioty można oglądać dn:a 13 września 1939 i. 
od godz. 8'30 do godz. 10-tej w lokalu Składnicy 4. Urzę u 
Skarbowego we Lwowie, p i. Bandurskiego 1.

Za Naczelnika Urzędu 
Kierownik działu egzek.

4597 T rędow icz

W  K A Ż D Y M  P O L S K I M  D O M U

L O R N E T K I
P O L O W E

poleca firma 4159

KGPEHNICKI i SYN
Lwów. H e t m a ń s k a  12
tel. 234-24: P.K.O. 04511.OBRAZY
oryginały malarzy polskich 
najtaniej, dogodne warunki

Salon Obrazów
M alarzy Polskich 

Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
elefon 265-86 3900

PIERWSZORZĘDNE 
utrzymanie, piękny pokój 
u kulturalnej rodziny, tylko 
osobom na stanowisku. — 
Oglądać 3—6, Snopkowska 
43, lii. p.. m. 8. 12589

Z g u b io n o
UNIEWAŻNIAM 

książeczkę wojskową wyda­
ną przez P. K. U. Lwów. 
Władysław Procajło. 12591

w s z y s t k ie  Śr o d k i k o m u n ik a c j i
SĄ Ż Ó Ł W IE M  W O B E C  S A M O L O T U

N I E Ś M I E R T E L N E  D Z I E Ł O  
H E N R Y K A  S I E N K I E W I C Z A  

z a  z ł  3 * — ( t r z y )
W ażne d o  23 w rześn ia  1939 r» 

( W y p e ł n i ć  i w y c i ą ćj

Proszę o n a d e s ła n ie --------- egz. „K rzyża kó w " S ienk iew icza
po  z ł 3 '—  t j .  razem  zł ---------

K w o tę  przekazu ję czek ie m  P. K. O . N r 141.599 
Z flK L R D  N A R O D O W Y  IM . O S SO LIŃ SKIC H  W E LW O W IE

Im ię  i n a z w is k o ------------------------------------------------------------------------

D o k ła d n y  a d re s ______ ____________________________________

(N a zw a  p is m a ______________ __ ________ ?._________________

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O g ło s z e n ia  w  t e k ś c i e  > N» pierwszej stronie zł 0"90. W tekście od 2—5-teJ str. zł 070. W tekście od  S-te) do końca działu redakcyjnego zł 050. Cała pierwsza strona zt 1.100 
Cała strona od 2—5-teJ zł 900. Cala strona od 6-tej zł 650. — O g ło s z e n ia  z a  t e k s te m :  Ogłoszenia zwyczajne zl 0'lS. Cała strona zł 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł 0-18 
N ekrologi: zł ©,5O za mm jednoszpnlt. — O głoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł 0-05, handlowe po zł 010, dla poszukujących pracy zł 0-03. matrym. zl ©15 
Podstawą obliczenia Jest 1 mm w Jednym lamie; strona w tekście ma 4 łamy, za tekstem « łamów. —  K o m u n ik a ty , n o t a t k i ,  w zm ia n k i k r o n ik a r s k ie ,  a r ty k u ł;  

•  t r e ś e ł  h a n d lo w e j , o s o b is t e  zł 150 aa mm (strona 4-ro łamowa) — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50*/, drożej
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